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K s l ą i k a !
Lwów, 9 sic-pnia. 

Wśród tych potrzeb Lodzieiinych, 
jakiemi tak troskliwie opiekuje się 
drożyzna, rzadko stosunkowo w y
mierna się — książkę. Przed nabia
łem i opałem, mzed odzieżą i obu
wiem na daleki plan usuwa się ten 
cichy, niegayś nieodstępny towa
rzysz człow teka ucywilizowanego. 
Odzwyczajamy się od niego. Jest 
luksusem. kupowanym jeszcze 
przez garstkę wybranych, jest prze 
dmiotom poważnej zgryzoty tych, 
którzy jednak czasem kupić musza,.

Dlatego książka zwolna wycofu
je się z obiegu. Większość, tak sta
rannie dawniej kolekcjonowanych 
bibliotek prywatnych, stanąwszy na 
nowościach r. 1914, stoi dotychczas 
ttiarfwm. I coraz mniej jest nadziel, 
aby ten niedobór udało sie rychło 
wyrównać. Ci. którzy dawniej nie 
mogli się obejść bez książk,, dziś re
zygnują z niej; nabytek pierwszego 
lepszego dziełka przekracza ich siły. 
A o tworzeniu nowych księgozbk) 
rów niema ,ur> mowy.

Nie chodzi tu zresztą o wydawni
ctwa luksusowe, rozkładane z nie- 
poprzecinaiiemi kartkami po salono
wych stolikach, ani nawet o te ksią
żki, które z przyjemnością bierze się 
do ręki. Najkrytyczniejszą dla pow
szechnej kultury gest drożyzna w y
dawnictw popularnych, tych. które 
niegdyś w  dziesiątkach tysięcy e- 
gz.einplarzy niosły światło, poznanie 
i zamiłowanie wiedzy pod strzechę, 
do suteren, oficyn i poddaszy. Obec
nie i one są przedmiotem zbytku. Ja 
kaś marna, jednoarkuszowa broszu
ra dochodzi do 10.000 marek. Skąd 
mają wziąć środki na ten zbytek 
•warstwy dawniej najsilniej zaintere
sowano w  czytaniu, ba — pochła
nianiu książek, dziś walczące z chło
dem i głodem?

Rzecz to naprawdę ooważna. Dla 
księgarza? Mniej może. On jeszcze 
poratuje się swym mnożnikiem, pod
niesionym w' paru dniach z 12 na 15 
tysięcy, a pozatem zapewne solida
ryzować się będzie z tą coraz popu
larniejszą wśród kupiectwą zasadą, 
że z obrotem drobnym, ale o wyso
kich pozycjach przecież wyiidzie się 
na swojem. Gorzej jest ze społeczeń 
stwem czy tającem. A najgorzej z
młodzieżą szkolną.

Zaopatrzenie ucznia w  podręcz
niki. pociągnie za sobą wydatek kro
ci tysięcy. Kto podoła temu? A cóż 
uczyni ten. kto nie wydoła? Pozo
stanie jedyne wyjście: zrezygnować 
z nauki szkolnej młodego pokolenia 
równie, jak zrezygnowało mż star
sze pokolenie z codziennego obco
wania z książką. Bo w  szkołach na
szych —  mimo dobrze znanych na
uczycielstwu stosunków, mimo na
wet pewnej kontrakcji ze strony 
władz szkolnych — panuje, w sto-

E c h o  a n g i e l s k i e g o  a f r o n t u .
Sowiety oburzone postępkiem Wielkiej Brytanji. — Protbit 
„lzwjestji“ . — Nota pod adresem Curcji, — Rakowski nie

pojedzie. •
(Telegram  w łasny .Gzrety L w o w a k * !

Pogranicze p o isk o -so w .
9 sierpnia.’

(E.) Z Moskwy donoszą:
Oficjalne zawiadomienie rządu 

sowieckiego1 przez przedstawiciela 
Anglji o „odwołaniu dawniej udzielo 
uej w izy zamianowanemu przewod
niczącym sowieckiej niisiii handlo
wej w  Anglii Rakowskiemu „aż do 
wyjaśnienia nowych obciążających 
gy okoliczności*1, wywarło w ko
tach politycznych przygnębiające 
wrażerie. Uważają, iż w stosunkach 
sowiecko-angielskich zaszła znów 

stanowcza zmiana, i że obostrzenie 
io bynajmniej nie wyklucza ewentu
alności ponownego zerwania tych 
stosunków'.

Naczelny organ rządu sowieckie
go ..Izwiestia'* żąda od rządu angiel
skiego „wytłumaczenia tego bez
przykładnego precedensu", irkaża »

przy teni „postępowanie Anglji, jako 
powtórzenie znanego znęcającego 
się nad Rosją ultimatum Curzona, 
tylko w  jeszcze więcej zaostrzonej 
donnie". „Iz wic.stu;" oświadczają
w końcu, iż „musimy być goiowi do 
wszelkich możliwości i niespodzia
nek..."

Równocześnie z tym nowym skśhi 
dalicziiyrn „afrontem" ze strony An
glii zaostrzyły się również stosunki 
sowietów z Turcją, do której sowie
ty znów zmuszone były wystoso
wać notę. zawierającą „stanowczy, 
a uroczysty protest" z powodu nie
ustających aresztowań sowieckich 
agentów, „reprezentujących" czer
woną władzę na obszarze tureckim.

Wedle ostatnich informacji, rząd 
sowięcki zmuszany będzie cofnąć 
nominację Rakowskiego.

'.linku do podręczników rygor bar
dzo surowy. Książka musi być i ko
niec. Więcej — musi być takie, a nie 
inne wydanie. —  Podobne stawianie 
sprawy jest nicwątpliwem ułatwie
niem dla nauczyciela. Wygodniej 
jest „zadać stąd dotąd", niż dany d- 
stęp w  sali szkolnej przepracować, 
czy wyłożyć. Ale tak trzeba będzie 
jednak robić. Ogromny odsetek mło 

| dzieży szkolnej ną zakupienie prze-

I pisanych podręczników nie będzie 
sobie mógł pozwolić. Ani ich rodzice 
— jakiś tam umysłowo, czy fizycz-

Inie pracujący proletariat.
Nie będzie to walka ze ziem, ale 

proste wyciągnięcie wniosków u i  
* smutnej prawdy. Walkę należy po

zostawić komu innemu. Nic społe
czeństwu, bo ono uie kupując z mu
su książek, robi tent samem, co mo
że. I nie sumieniom miliardowych 
właścicieli papierni, u których ksią
żką najbardziej nabiera na swej nad- 
wartości, bo taka instancja, jak su
mienie producentów, .nie istnieje.

Sprawę walki z drożyzną książ
ki musi przdjąć w swe ręce Rząd i 
ustawodawstwo. Akcja la z chwilą, 
gdy się wreszcie rozpocznie, uie bę
dzie trudna. 0 ’dpowicdnia poi tyk a 
celna wobec papierni, energiczne po
wściągnięcie niesłychanego i niczein 
dotąd nieograniczonego wyzysku pa 
pierni może w krótkim czasie do
konać przewrotu na rynku księgar
skim.

Jeśli to nie nastąpi, daremne bę
dą wszystkie dotacje oświatowe. A 
to społeczeństwo, jakie powstanie z 
dzisiejszej młodzieży, cofnie kulturę 
narodu o całe pokolenie — me z wła 
snej winy.

Trancja wczoraj otrzjjmsła 
odpowiedź angielską.

(T e leg ra m  „G a ze ty  Lw ow sk ie/*.)

Londyn 8 sier ni.u 
Gabinet roz atrywał wczor< j na 

postu.zen u projekt odpowiedzi dl. 
Francji w kw .s ti Zagłębiu Ruhry 
i w sprawie reparacji. O ópow nćź 
ma być wręczona Fr. ncji w śroćę.

Sościna Prezydenta Hzrczs- 
pospolitej w  Zakopanem.

(T e le g ra m  .G azety  L w o w jk łe l" ) .

Zakopane, 9 sierpnia.
Prezydent Rzeczypospolitej Woj 

ciectiowski w otoczeniu na bliższej 
śwuy odbył wczoraj wycieczkę du 
Hali Gąsienicowej, gdzie zwiedził 
nowo budujące się schronisko grani
towe warszawskiego Oddziału Twa 
Tatrzańskiego, ofiarowując dlań 6 
miljonów mkp. Uda? się następnie do 
Czarnego Stawu Gąsienicowego i 
Zmarzłego Stawu. Pogoda dopisała 
wspaniale Zegnany \j\vacy.inie po
wrócił do Zakopanego.

0 d w o r n i e  oiepodlrgłep  
puistwa ’ ' W  .

(Telegram y „Gazety L w o w sk ie j" )  ' 

Diisseluorf, 8 si.rpnia.
W c zora; odbyło się tu /gromu* 

dzen e nadreńskiej par ji n iefoJlc- 
• tości- C.Dm tej partji jest utwo
rze ie nie: od egłego państwa nsd- 
re isk;1. go > a zgromad sniu doma
gano się wszczęcia natychmiasto
wych rokowań z państwami koali
cyjnymi.

Moguncja, & sierpnia.
Ukazał sie tu i ierwszy numer 

organu partji sutonemispw nad- 
reńsk eh. Numer ten za\vie:a pro
gram partji, k 6xj  przewiduje utwo* 
rżenie republiki nadrenskiej i ns- 
•ychmiasiowe rozpoczę-ie r knwań 
z mocarstwami, okupujące mi Nad- 
renję.

Expose M a stro startu  H. Lindego
wygłoszona na posiedzeniu Senatu dnia 

8  sierpnia 1923.
(Telegram „Gazety Lwowskiej"! 1

W arszawa, 9. sierpnia-
Wysoki Senacie! Mam zaszczyt 

prosić o przyjęcie uchwalonej przez 
Sejm ustawy o prowizorium budże- 
towem r.ą trzeci kwartał 1923 r., 
i upoważnienie rządu do pobierania 
przewidzianych w  budżecie na r. 
1923 wydatków. Ani dochodów, ani 
wydatków w tym kwartale mc da 

Nię ująć śeiśic z po rodu dewaluacji 
znaków obiegowych. Opierając się 
jednak na wynikach za ubiegłe pół
rocze można przypuścić, że niedo
bór okaże się w tym samym sto
sunku iak w  pierwszem półroczu.

Przeżywamy obecnie w  całym 
świeeie okres deficytowy, który też 
nie może ominąć i Polski, która 
przecież w najbardziej skołatanych 
warunkach rozpoczęła nowe lżycie, 
nic posiadając ani granic, ani kapi
tałów płynnych. Natomiast otrzy
mała większą część granic kraju 
zniszczonego przez wrogów Ten

stan, w  jakim zasiała pasza ojczy
znę wolność i następne dV,a Ula 
dalszej wojny usprawiedliwiałą o- 
boene położenie. Nie było może 
włouarstwo nasze idealne, bo było 
zakreślone w  myśl hasła „mierz 
siły na zamiary’ ’.

Jako ludzie Zachodzu. lgnący ca
łą duszą do iego lultury, pragnęliś
my w  ciągu krótkiego czasu złożyć 
Polsce to, co zazwyczaj bywa dzie
łem. pokoleń, żądając od państwa 
spełnienia wszystkich zadań, a nie 
dając mu w  zatnian w formie świad- • 
czeń podatkowych tyle. ile ono ko
niecznie potrzebowało. Wprawdzie 
energia, zapał i patriotyzm ogółu 
starał sie zastąpić brak 'kapitału za
kładowego. dvkonując dziel na polu 
cywilizacji wzbudzających niejedno
krotnie podziw u obcych, aie me 
posiadając pieniędzy ani zaopatrzo
nego skarbu. zabmęliśray w okres 
sta?5?ch. niedoborów. Czteiry lala
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niusłeliSrny sic biedzić nad rozw ią
zaniem tego problemu, a wynikiem 
debat są zgodne wnioski, że należy 
zwiększyli dochody, a obn iżyć w y - 
;datki, dąóąc d]^ rów now agi budżc- 
iłowej. Ten okres jest w edług mego 
■zdania już niedaleki. Zycie gpspo- 
Idarcze Polski \vxf tętnem żyw em  
jua wszystkich polach. Rolnictwo, 
:przemysł i handel w ykazują z Toku 
na rok stały rozwój. Bilans handlo- 
!wy czynny rnamy już w  czterech 
miesiącach b. r., a płatniczy od 
czerwca b. r. Politykę prowadzimy 
pokojową, a oparci o traktaty han
dlowe z przyjaznemi nam państwa- 
'ini, z wielką naszą sojuszniczką 
Francją na czele, możemy śmiało 
patrzeć w  przyszłość, 
j To też, sądzę, nadszedł obecnie 
moment wysiłku dla całego społe
czeństwa. System podatków real
nych na ukończeniu i ofiara społe
czeństwa na rzecz ojczyzny w  for
mie podatku majątko\yego, zbliża 
sanacie skarbu o potężny krok. Ró
wnoległe z wysiłkiem społeczeń
stwa idzie praca rządu w  kierunku 
^uproszczenia administracji, a więc 
■mocna akcja oszczędnościowa, któ
ra powinna znakomicie zredukować 
wydatki państwowe. Praca- oflejpęd 
maściowa jest węgłem sanacji sRar- 
‘bit, a ja chcę .‘być bezwzględnym 
jwykomrwcą tych właśnie 'zamie
rzeń i poczynań rządu.

Dąjżyć też będę do przedstawie
nia zbilansowanego budżetu na rok 
przyszły w październiku br. Sądzę, 
'że budżet ten nie da się ująć w  kon
kretne cyfry, zwłaszcza, że w  usta
wie finansowej będzie rząd starał 
się przewidzieć sposoby mające na 
.celu, ochronę skarbu przed dewalua
cją wpływów podatkowych. Doclio- 
’>dy z uchwalonych już danin pu
blicznych, wpływają, chociaż wicie 
„ty.ch dochodów mieć będziemy do-j 
‘pjęrp. pd końca br. . ■

 ̂ Kwaitał bieżący muszo określi 
jako przednówek najcięższy d!a 
skarbu państwa. Rząd zdaje sobie 
sprawę, że okres fen jest niemniej 
'ciężki dla całego ̂ społeczeństwa, 
(któremu się daje dotkliwie odczu- 
;wąć drożyzna artykułów pienyszej 
ipotrzelby. Rząd stara się przeciw
działać, ukracając wybujałą na tem 
ipołu spekulacje i wprowadzając po
nownie w  życic urząd komisarza 
drożyźnianego z szerokiemi pełno
mocnictwami, mając nadzieję, że

f  S d a ś i3 ? iu  r f o l ą r  —  6  m i l j -  m k .
Robotnicy zadają zapłatę w dolarach. — Kiy.pczne położenie

przedsiębiorstw.
(T c k g r .  G a z e ty  L w o w s k ie j" ) .

Gdańsk, 9 sierpnia.
Wczorajszy fantastyczny wzrost 

kursu dolara, dochodzący do 6 mil
ionów Mk. za jednego dolara, w y
wołał konsternację w najszerszych 
kołach. Robotnicy portowi żądają

zapłaty w dolarach. — Cały szereg
poważnych przedsiębiorstw znalazł 
się w lak kiytycznem położeniu, że 
ich zamknięcie jest kwestią najbliż
szych dni

MAUR1CE LE B 1A N C . -45)

\ m t i m m .
KPrnUad * o ryg. Heleny '^1

(Cfcr dalszyli
i _  Dość... dość —  bo oszaleję sa- 
(ma — ozwała się na głos. — Ach 
'uciec stąd! Nic, nic, tylko wydostać 
się, nie być... nie widzieć tego pie
kła!
i Rzec jc-dnak można, iż łasy sprzy
sięgły się na dalszą jej u d rę k ę : rfż - 
'począwszy bowiem poszukiwania 
za pożywieniem jakicmś , przetrzą
sając w- tym celu wszystkie schowki 
'i szuflady, natknęła się naraz w g łę 
bi szafy w  murze w  pracowni p. 
d’Hergemont na ćwiartkę papieru 
.przedstawiającą scenę tę samą, jaka 
przeraziła ją wówczas przy zw ło
kach staręgo Maguennoca.

Na jednej z półek tej szafy leża
ła teka z rysunkami: otwarła ją i 
-znalazła cykl szkiców tejże samej 
sceny, nakreślonych również czer
woną kredką. Na każdym z nich 

^ttad głową kobiety, na pierwszy w y

w obec spodziewanych obfitych zbio 
rów tegorocznych uda się ulżyć by
towaniu ludności. Rrząd zwróci się 
rówajeiż do społeczeństwa o współ
udział.

Jakkolwiek nie jest słuszna dro- 
pokry wania niedoborów budże

towych pożyczkami wewnętrznemi 
czy zagranicznemi, jednak koniecz
ność zmusza nas do szukania po
mocy w  pożyczce wewnętrznej w 
formie 5 proc. biletów skarbowych, 
a ponieważ tc bilety w  sumie 248 
mijardów już wyczerpane, przed
stawi rząd projekt ustawy o upo
ważnienie Myiistra skarbu do w y
puszczenia dalszej serii na 1000 mi
liardów marek. Ta forma pożyczki 
wewnętrznej cieszy się znaczną po
pularnością i daje gwarancję, że e- 
misja się pcfd iedzie. Wypuszczenia 
dalszej serji bonów rząd zaniechał, 
chcąc jednak wykonać zobowląza- 
nic ustawowe i nie zwiększyć infla
cji, orzedstawi wysokim ciałom u- 
stawodawczym przyjęty już przez 
Radę ministrów wniosek o upo
ważnienie eto wymiany obligów na 
t ijdeż nowe bony do tej samej su
my jako prolongatę. Wolno będzie 
posiadaczom bonów złotych żądać 
realizacji gotówkowej. Tą drogą 
pragnie rząd częściowo pokryć nie
dobór bieżący. Jakkolwiek spodzie
wany z tego źródła dochód pokryje 
tylko częściowo deficyt, jednak mu 
simy się wszyscy" uzbroić w  cierpli
wość, gdyż rząd czyni nieustanne 
zabiegi, aby wszelkie źródła do
chodów wyzyskać i nic wątpi, żc 
po pewnymi czasie, gdy rezultat 11 
tych zabiegów zacznie się ^galizo- 
wać, dojdziemy własnemi silami cło 
pokonania trudności budżetowych.

Walnym środkiem do zmniejsze
nia druku 'banknotów jest między 
inneint uproszczona .rachunkowość 

tai riii^łiiiiiwiiMWiiii 
suwającej się plan, widniały zna
mienne litery" początkowe jej podpi
su: W . d ii Jeden z tych szkiców 
ukazywał nawet ii dołu autograf au
tora: „Antoni dTlergemoiri".

Zatem to ojciec jej był twórcą 
rysunku, 'znalezionego obok mar
twego ciała Maguemioc’a! Ojciec 
jej usiłował na każdyua^z tych szki
ców nadać postaci i obliczu tortu
rowanej kobiety rysy jak najwier
niejszego Podobieństwa do córki da-., 
łekiej!

— Nic, nic, dość tego —  rzekła 
półgłosem. Po co zastanawiać się — 
dochodzić - -i rozmyślać? Nie chcę 
wiedzieć o nicrem.

Osłabła z głodu, czyniła dalej 
poszukiwania, nic jednak nie zna
lazła, coiby chociaż na chwilę głód 
jej mogło oszukać.

Nic również, by ogień u cyplu 
wysepki rozniecić. Mgły zaś roz
pierzchły sic tymczasem i sygnał 
taki możnaby było z pewnością 
dostrzedz z wybrzeża.

Starała się ogień wykrzesać 
z dwu pocieranych o siebie krze
mieni, lecz eksperyment zawiódł.

i rozszerzenie obrotów bezgotówko
wych zarówno w  gospodarce pań
stwowej, jak i prywatnej. Obrót 
bezgotówkowy opiera na spo
pularyzowaniu zasady czekowei. 
Rząd przywiązując wiotką waigę do 
ustawy czekowej, spowoduje po
nownie przedłożenie jej projektu na 
sesji jesiennej. Projekt ten był już 
zresztą praetdoiżoy Sejmowi Usta
wodawczemu w  r. 1922. Niestety 
nic doczekał się załatwienia.

Kwestja polityki dewizowej zo
stała załatwiona rozporządzeniem z 
28. lipca /br. Mamy nadzieję, że o- 
becna regłcnientacja cłbrotu dewiza
mi zaspokoi zarówno potrzeby sfer 
produkujących, jak i handlu, a nie
mniej przyczyni się do stopniowego 
zwiększenia zapasu dewiz w  PKKP. 
a zarazem wstrzyma niezdrową spe 
kolację, przeciw której rząd bez
względnie występuje i nadal wystę
pować będzie. Zapas dewiz w 
PKKP. bedżie nadto nadął zasilany 
należnościami eksportowemi.

Zmierzając do stabilizacji marki, 
uważam ją za punkt wyjścia prac, 

.zmierzających do 'definitywnego u- 
regulowania waluty polskiej. W  naj
bliższym czasie odbędą się narady 
nad organizacja przyszłego Banku 
Biletowego, którego rychłe załdże 
nie leży w  zamiarach rządu. Mamy 
nadzieję, że w  jesieni br. będą Sej
mowi przedłożone projekty ustaw 
w tym względzie.

Jako kraj zasobny nie tylko w  
bogactwa przyrodzone, ale posiada
jący społeczeństwo pragnące i u- 
micjące pracować, ma Polska wszcl 
kie dane do tego, żeby nawet 
w  tnidnycn warunkach, własnemi 
siłami dojść do równowagi budże
towej, a zatem sanacji stosunków 
gospodarczych.

fk ia z  nauczania w  ięz fts
lifEWS&im.

(Telegram „Gazety Lwon,skłeJ"J
Kownp, 8  sierpnia.

Ministerstwo ośw  ecen a naka- 
z i ło . aby na odbyw ających  się kur
sach seminarjałnych polskich w 
Kownie geografja i historja w ykła
dane były w języku urzędowym, 
t. j. litewskim.

„Lietuwa" zw .aca  uwagę, ie  ję
zyk rosyjski po dawnemu nie wy- 
szecw z pow szechnego użycia w li
tewskich urzędach państw*w ch. 
,L ietuw a“ przypomina przepis k o : - 
sty ucji, iż językiem ur ędow ym  : a 
Litwie je .. język litewski.

blswnętrziia sytuacja B ę p r .
(T e legram  w l?=nv ..G azety L w ctw sk “ ).

Budapc zt, 8 siojp ó 
(Z ) Celem ułatwienia rob t sy 

uacji w roko waniach z Małą E; 
tentą, pi mier hr B ihler. zam-etz; 
zrrkonst u j w *  ój jjpb nęt cełer 
oczyskania kilku osob isto^ i z o- 
bozu lew icowego Przez m-ej-ki-’ 
grupy p awicowców Gemfcósa co 
bezwzgl.dnej opozycji przedm c -  
b cnemu kursowi, rząd węgi rski 
dnie pmiekąd gwarancję loalnego, 
utr /mana międzynarodowych u-' 
nów i tiakta ów.

Nicyoheje w  Brttji.
Widmo wojny domowej.

(Telegram  „Gazety Lw ow sk i '*.J

A ten y  8 siei, na.
Z po.vodu  nagłego spadku v a- 

Iuty greckie5 sytuacja gospodarcza  
fcraju stała się bardzo krytyczna. 
W szy tkie środki żyw ności i tow a
ry p3d3ko:zyły w cenie. W  Ate
nach i Salonikacn Poszło w  o s ta t 
nich d «ach do manifestacji prze- 
iw  sp ikuian 'om  wojennym. W  Sa

lonikach wtargnął kilkutysięczny 
tUm do bu ynkn g iełdow ego. W  
Atenach od by ły  się demonstracje, 
które przybrały groz'ne rozmiary , 
Po ulicach miasta patroluje w  dzień 
i w nocy w ojsko. Różnica arian 
międzv Venlztl stami a republika
nami je s t  podobno t#k znacena, iż 
wojny dom ow ej spodziew ać się 
można lada chw ija,

Przez trzy dni v odą i nazk-mkami, 
zbieraiiemi wśród ruin, podtrzymy
wała resztki sił uchodzących: żarta 
gorączką, do cna wyczerpana, mie
wała napady" spazmatycznego pła
czu, które za każdym prawie razem 
przerywało niespodziane jawienie 
się, jakby z pod ziemi naraz w y
rosłego, Wesołka. Zdtenerwowana 
cło ostatoczności, odpychała Ibiedaka 
i pędziła od siebie, jakby urazę ży- 
wiąc do niogo o to błazeńskie na
zwanie, któro tak bardzo nie lico
wało z tragizmem chwili.

Biedny- Wesołek, nie pojmując 
czcfn wobec niej zawinił, przysia
da? na fyhtych łapkach nieco opo
dal, słiMżąo nieslropiony i strojąc 
swoje klasyczne miny. Pędziła psa 
z gniewem —- jak gdyby robiąc mu 
zarzut i z tego, żc był własnością 
Frania.

Za najmniejszym szciestcm 
wstrząsała się cala i oblewała po
tem. Co knują „niewidzialni’’ :z ga
ju Wielkiego Dęba? Z której strony 
przypuszczą swój atak? >j*otskała. 
ramio,la dookoła siebie, drżąc całsi 
z ubawy, że wpaść im może w  po

tworne szpony. Przytem nasuwała 
się Werze nieodpa.cie myśl, że jej 
■uroda i młodość roojgą im stać się 
IKwusa,

Czwartego dnda jednak podnio
sła się na duchu .^dzieją, której 
promień naraz jej zaświecił. Znala
zła w  szufladzie biurka ojcowskiego 
znacznych rozmiarów szkło po
większające. Korzystając z inten- 
zywnie openijącero słońca, skon
centrowała 7. pomaca soczewki pro
mienie słoneczne na ćwiartce papie
ru. Papier rozpłonął ogniem i w
ten sposób udało jej się zaświecić 
świecę. Duch w nią wstąpił. Już
zdało jej ,:rę, że jest nr,a*cwaną. 
Znalazła dnłży zapas i wiec, dzięki 
czemu zdołała do wieczora utrzy
mać swój znicz drogocenny. Około 
lI-te j zbrojna w latarkę, skierowa-' 
?a słę w  stronę kiosku w zamiarem 
podłożenia rsKień ognia. Atmosfera 
przeczysta, irmly brak konwietny, 
dawały rękojmię, że sygnał do-
srrzegą z wyh zeża.

(C. d. n ).
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Obrady Senatu.
Ustawa o kredycie na pomoc rol
ną- —  Prowizarju.u budżetowe przy- 
ięts. —  Rozpoczęcie obrad nad n- 

stawą o współdzielnidch. 
i  tTełegram „Gazety LwowskteD .

Warszawa, 9 sierpnia.
Senat na wczorajszem  posiedze

niu załatwił ustawę o miljardowy m 
kredycie r.a p om te  rolną w r. 1923 
i przystąpił do r zprawy nad p fi- 
stwowem i stypend ami o .a z  inneijt-i 
formami pom ocy dla młodzieży a- 
kademickiej. Na wniosek seu. Buzka 
komisja zapioponow ała , by Min - 
Ster oświaty zdawał corocznie Se
natowi i Sejmowi sprawę z w y k o
nania ustawy. Zao.crali głos sen, 
Th u Me, Kali owski, Krzyżanowski 
Woźnicki. Da.szą rozprawy o ć r o -  
czo .o do soboty. Poczem  przystą
piono po obraJ nad piow izorju ::; 
budżetowem, za którego p rzy ję c i:;}  
p zenu wiał sen. Buzek, jako spra
w ozdaw ca komisji.

N s t ą p ło  txp ose  M n. Lindego. 
Podajemy je w  całości na innsm 
miejscu.

Po ośw iadczeniu się sen Krzy
żanow skiego imieniem klubu nk . 
przeć.w ko budżetowi, jakoteż przt- 
m ów ieniusen. W oźn ick L go i Adam
skiego, prowizorjum budżetow e na 
kwartał III przyjęto bez zmiany.

Na porządek dzienny w eszła n o
wela do ustawy o  spółdzielniach. 
Referował ją sen. Adam. G łosow a 
nie odroczon o do soboty .

D riś od  godz. 10 przed poł. 
obrady toczą się dalej.
- - .  ., -  o 1 1 '  .

Z Komisji Senatu.
Expose W icem . Markowskiego. — 
Rada naprawy skarbu. —  Podatek 
majątkowy.— Ochrona wynalazków.

ITelegram  . G a ze ty  L w o w s k ie j”  )
W arszawa, 9 sierpnia.

Na posiedzeniu Komisji skarbo
wej, Wiceminister skarbu Markow
ski wygłosił expose, w  związku z 
uchwaloną przez Sejm ustawą o po
datku majątkowym. Wiceminister 
wyraził opinjc- że nie da się ustalić 
waluty bez zaciągnięcia pożyczki 
zagranicznej S en . Krzyżanowski za
p r o p o n o w a ł  , aby powołać, d o  życia 
Radę n a p r a w y  sk a rb u , złożoną z po
słów. senatorów oraz wybitnych e- 
konomistów z poza. Sejmu. Następ
nie przystąpiono do dyskusji nad 
projektem ustawy o podatku mają
tkowym. Przedstawiciele prawicy 
oświadczyli się za przyjęciem usta
w y w brzmieniu uchwalonem przez 
Sejm lewica zgłosiła szereg zasadni 
czycli poprawek. Uchwały nie pow
zięto.

Komisja gospodarki społecznej o- 
bradowała w  dalszym ciągu nad 
projektem ustawy o ochronie wyna
lazków'. W  obradach wzięli udział 
zaproszeni przez Sejm rzeczoznaw
c y  prof. Zoll oraz prof. Skrzypkow- 
ski.

Kras interesów gdańskich
Regulowanie stosunków poUko-gdańskich. -- Gdańsk najwięk
szym portem wschodnio-europejskim. — Drożyzna w Gdańsku 
rośnie. — Rozruchy głodowe, — Na ulicach policja z karabi

nami maszyn.
łTekrrsmy „Gazety LwowsfefefbJ

linja łączyć ma Petersburg z Euro
pą Zachodnią.

Obie linje miały pierwotnie zbie
gać się w' Gdańsku, .jako jednym z 
największych portów' wschodnio-eu
ropejski cli.

Wedle obliczeń statystycznych z

Gdańsk, 8 sierpnia.
W  dniu wczorajszym rozpoczęły 

się obrady między Rządem polskim 
a wolnem m. Gdańskiem w sprawie 
uregulowania wszelkich spraw aktu
alnych, dotyczących obrotu towa
rowego między Polską a Gdańskiem 
oraz zastosowania polskiego rozpo
rządzenia dewizowego do emisji 
gdańskich banknotów. Przebieg do
tychczasowej konferencji pozwala 
stwierdzić, żc w sprawach poruszo
nych nastąpi porozumienie. W  naj
bliższych dniach odbędzie .się kon
ferencja dotycząca między intiemi 
kwestji opróżnienia przez Gdańsk 
obiektów przyznanych Polsce przez 
międzysojuszniczą komisję podzia
łu mienia poniemieckiego.

„Dziennik Gdański" donosi o ki o 
ku rządu sowieckiego w  kierunku 
nawiązania komunikacji okrętowej z 
zagranicą, co następuje: Sowiety
pragną przedews'zystkiem zorgani
zować w'ychodźtwo. W  tym celu ma 
być otwarte bezpośrednie połącze
nie z Ameryką północną, druga zaś

dnia 6. b. m. koszta utrzymania w 
stosunku do ubiegłego tygodnia 
wzrosły o (M>.4?ó.

Dzisiejszy dzień w Gdańsku od
znaczył się niezwykle podnieconym 
nastrojem wobec rozruchów głodo
wych i silnych demonstracji), w w y 
niku, których ponieśli cięższe rany 
4 policjanci. Tłum robotników' żarnie 
rzał udać się przed gmach senatu 
gdańskiego. W  drodze jednak spot
kał się z silnymi oddziałami, uzbro
jonej w granaty ręczne policji, która 
zagrodziła drogę do senatu. Spodzie 
wane są dalsze demonstracje, po u- 
licach krążą samochody ciężarowe 
z policją i karabinami pancerzowy
mi. Sklepy spożywcze zamknięte. 
Baiiki poczyniły zarządzenia, celem 
zabezpieczenia się przed ekscesami

Kronika telegraficzna.
— Górnicy w  okręgu Pensylwa

nia, przy zbliżaniu się pociągu ze 
zwłokami prez. Hardinga, opuścili 

prace i ustawili się wzdłuż toru ko
lejowego z odkrytemi głowami, od
dając hołd przedstawicielowi wiel
kiej demokracji amerykańskiej. W  
W aszyngtonie oczekiwały na przy
bycie pociągu niezliczone tłumy pu
bliczności.

— Prez. Coolidge oświadczył, iż w  
dziedzinie polityki wewnętrznej dą
ż y ć  będzie ęrzedewszysttóem do za

pobieżenia rozłamowi w łonie par- 
tji republikańskich.

— Pasicz udaje się w najbliż
szych dniach do Marienbadu, gdzie 
odbędzie konferencję z Beneszem i 
Bratianu, przyczem odwiedzi w  Ła
nach prez. Massaryka.

—  Min. Nmcicz wyjeżdża do Pa
ryża, aby omówić z rządem francu

skim sprawy, dotyczące Europy 
środkowej i Bałkan u.

—  Socjaliści tureccy czynią w ie! 
kie przygotowania na powitanie 
Ramzeya Mac Donalda, który ma 
tam przybyć 24 b. m. Zabawi on tam 
3 dni, a potem odjedzie do Angory, 
gdzie wprawdopodobnie odbędzie 
konferencję z Mustafą Kcmal paszą.

—  W  związku z rosnącą droży- 
zyzną w  wielu miejscowościach Za
głębia Ruhr wybuchają rozruchy ży 
wnościowe. Tłumy samorzutnie usi
łują zarzucić sprzedawcom ceny ma 
ksymalne. Policja niezawszc jest w 
stanie zapobiedz nieporządkom.

— Gener. sekretarz konferencji 
lozańskiej zgodził się, aby konwen 
cja w sprawie cieśnin została podp:- 
sana w  Rzymie przez pełnomocnika 
rosy?. Jordańskiego.

—  Dziś otwarty został w Goe- 
theborgu międzynarodowy kongres 
lotniczy. W  kongresie biorą udział 
przedstawiciele Argentyny, Austrji, 
Bełgji, Brazylji, Chili, Czechosłowa
cji, Danji, Finlandii. Anglji, Francji, 
Holandji, Włoch. Japonji, Jugosławii, 
Polski, Portugalii i Urugwaju. Przed 
miotem obrad będzie między innemi 
kwestja utworzenia kompetentnego 
sądu dla rozstrzygania sprawy 
szkód ■wyrządzonych przez lotników 
cudzoziemskich na terytorium ob
cego państwa.

n a d e s ł a n e .  

Unieważnia się
skradzione  w eksle  in b a n o o  a fo :  
9 s z ta k n a  łą c zn ą  k w o  ę M d. 40,000000 
z podpisem  JÓ zE F  S C H A P U  o raz  8 
sztuk na łą czn ą  kw otę M p . 60.003.000 
z podp isem  N A G L E R  1 W E 1SSM A N .S .

D o n  H a n d l o w o  r o ln i c z y  „ G L E B A ”  
w  K r a k o w i e .

Hub norm; wppdzania 
rob tniltDW kolojowycii.

rieiefonem od naszego korespondenta/.
W a rsz a w a , 9 sierpn a

Razp-/rządzeniem Minis:erslwa 
kolei żelazu; c . zostały uchylot* 
dotychc as obowiązujące| postano
w i.n a  co do y .ysokeś.i i sp- sobu 
fyn  g a zania k .le jow ych  r o b o 

tników sezonow ych. W  miejsce 
t ch postanowień zarządzono z waż- 

ością od  1 1 pca b. r. wynagra
dzanie tych robo n ków  według cen 
7 kowych danej m iejscow ości. U- 
s alanie stawek dz.eu ej płacy dla 
r-obet ńków sezonow ych w slużbi 
drogowej nastąoić ma p rz :z  odno- 
j ego naczelnik t s łu żbow ego na 
obstawie m iejscow ych warunków 

p n e y  i płacy po ewentualnem po
co: mień u się z innymi ur/ętf mi 
kolejowymi dam j m ie jscow iści orar 
vład2 ami innych esortów  Naczel 
flicy innych urzędów  kolejow ych 
ustanawiają stawki dzi nne; płacy 

■ dla sw oich  robotników  sezonow yci 
a podstawie stawek, ustalonych 

d a robotników służby drogow ej da
nej m iejscow ości, przystosowując 
jednak te staw .i odpowiednio do 
k w .lif kacji zatrudnionych u siebie 
robotników tudzież jakości pracy.

Dyrekcje kolejow e będą zwra
cać baczną uwagę na to, by usta
la ie stawek odbyw ało  się prawi
dłow o i z należytein uwzględnie
niem tak interesów’ służbow ych 
jak i pracow ników  i będą czuwać 
nad tem, by stawki zarobkow e ni 
okazywały w  poszczególnych  miej
scow ościach  znacznych i niczen; 
nie uzasadnionych różnic.

Wynagradzanie miesięczne se
zon ow ego robotnika, licząc 25 d ,i 
roboczych  na miesiąc, nie może 
przekroczyć w y sok oś .i uposażeni 
m iesięcznego pracow ników  kolejo
wych w 14 stopniu piacy ze śre
dnią rodziną.

W  wyjątkow ych wypadkach ze 
zwolą dyrekcje kolejow e na prze
kroczenie tego m aksym alnego wy 
nagrodzenia.

Z  TEATRU M A Ł E G O .

(„W eteran” , komedia w 3 aktach C. 
Haddou Hambersta, wystawiona 8. 
sierpnia 1923. Gościnny występ p.

Marjana Jednowskiego).

Lwów, 9. sierpnia.
W ięc poznaliśmy nową koinedję 

„wojenną", tym razem angielską. 
Rys jej charakterystyczny: brak u 
Anglików zapału do służby z bronią 
w ręku; napomyka się o niej, jeden 
i drugi staje do poboru, ale bez naj
mniejszego animuszu, zmuszony jeno 
koniecznością mi żydowenii. U nas 
było inaczej, my iednak wykuwali
śmy granice naszej Ojczyzny; w y 

rachowany syn Albionu, nic nagaby
wany przez nikogo, szedł w bój ze 
względów politycznych, przesludło- 
wanych i przemyślanych przy zielo
nym stoliku dyplomacji angielskiej.

Staje więc do poboru były kapi
tan Blinn Corbctt, którego wysadzi
ło z siodła porwanie ongi, w latach 
młodości, żony pułkownika. Mo
ment ten życiowy wykoleił go z dro
gi prostej, wiodącej do szlif general
skich, bo pono był żołnierzem na 
prawdę wartościowym i doprowa
dził do nędzy. Zawiodły pomysły z 
akcjami nieistniejących koleji w Bra
zylii; fabryki sucharków, które da
ne na próbę do spożycia psu. w ywo
łały śmierć gwałtowną biednego 
czworonoga; zawiódł pomysł mał
żeństwa siostrzenicy-wychowanki z 
bogatym sąsiadem, w  domu wydana 
ostatniego, szylinga, kupcy kredyto
wać już nie chcą, więc wąsy do gó
ry i marsz do biura poborowego, ze 
służącym Hoggiem, którego również 
gdzieś trzeba umieścić, nie zapła
ciwszy mu pensji za kilka lat u- 
biegłych. Trzeci obrońca Wielkiej 
Brytanji to mamin synek Henryk 
Guilford, który wstąpić ma do od
działu lotniczego na złość swej mat
ce, nie pozwalającej mu poślubić sio
strzenicy Corbetta,. pięknej i rezo
lutnej Zuzi Blaine.

Czy trzej ci bohaterowie wlezą 
istotnie w  mundury i zechcą krwa
wić się za Francje. Belgję czy inne
go sojusznika — nie wiem, w ostat
niej bowiem chwili pani Guiliord, 
przestraszona „szalonym" pomy
słem swego Henryczka. zgadza się 
na iego małżeństwo z Zuzią, a zwią
zek len wywraca gruntownie roz
paczliwą sytuacje finansową rodzi
ny Corbett. Nędza rozwiewa się, jak 
mgła pod działaniem promieni sło
necznych, więc i animusz wojenny 
jest już co prawda zbyteczny.

Rola weterana-kapitana przy
padła w udziale sympatycznemu gu-' 
ściowi krakowskiemu. Ucliaraktery- 
zowany na lorda Kitschenera, od
tworzył ja z prawdziwą maestrią. O 
specjalnych wartościach gry p. Mar
jana Jednowskiego pisałem po pierw 
szytn jego występie. Dzisiaj wypada
łoby powtórzyć owe pochwały w ca
łości podwyższając jeno ich skalę. 
Nie małe zainteresowanie budziła 
gra pny Zofji Stańczykówny, w roli 
Zuzi. Po jednym występie w  naszym 
teatrze przeszła do „Bagateli", oswa
jając się tam z kulisami i zdobywa- 
iąc rutynę sceniczna. Wczoraj wy 
■rurla wrażenie dodatnie. Pp. Marja 
Pillerowa. Mira Wiland i Fugenja 
Porczyńska, oraz pp. Stanisław Po- 
siadłowski i Helski-Kowalski ptzy- 
czynili się grą. swoją do powodzenia 
„Weterana". Tu i ówdzie zauważy
łem braki pamięciowe, następstwo 
zapewne niedostatecznej liczby prób. 
przy następnych jednak przedsta
wieniach znikną one niezawodnie. A 
przedstawień tych istotnie winno 
być sporo, warto bowiem Jednow-
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, sfe*e£u z o b a c z y ć  w  m ii w e te r a n a  i 
P T z y k ła s n ą ć  mu s e rd e c z n ie .

N a  k oń cu  s k ro m n a  u w a g a :  N a r z e 

k a n i e  w y w o ła ł  fa k t  p o b ie ra n ia  za  
t a f is z  z b y t  ju ż  w y g ó r o w a n e j  k w o t y  

3000 rok . N a le ż a ł o b y  w ia ć  w r o g ie  

•■albo d o  d a w n ie js z e j  fo r m y  aifs/.a, 

znacznie ta ń s z e g o , lub p o k r y w a ć  

‘ c z e ś ć  k o s z t ó w  d ru k u  d o c h o d e m  z a- 

/n o ą s ó w ,  w y p e łn ia ją c y c h  ju ż  d z is ia j 
n ie m a l c a ł y  n u m e r  ,,Ż y c ia  te a t r a l

n e g o "

Michał Rolie.
•*— o —

Przegląd giełdo wy.
Lw ów , 9. sierpnia.

Ten den c ja  zasadn icza  dla akcji przu- 
. n rystow ycżi i b an kow ych  p ozosta ła  i w 
J b ieżącym  tygodn iu  nadal silna a zr la - 
te rssow an ie  s ie  publiczności g ie łd ą  e fek 
t ó w  za ta cza  co ra z  s ze rsze  k ręg i.

M im o te j zasadn iczej silnej iendencii 
p od aż .akcji zw ła s z c za  akcii k o łow an ych  
n a  g ie łd z ie  b y ła  w  p ierw szych  dniach 
ty go d n ia  dość znaczną, co  sp ow od ow a ło  

i ch w ilo w ą  zn iżkę kursów  ty ch że  akcii.
I P rzyp isa ć  to  n a le ży  w y łą czn ic  temu, iż 
{k o n iec  m iesiąca zw y k le  poc iąga  za  sobą 
i s iln iejszą rea lizac je  e fek tó w  dla: pok ry- 
'c ia  p łatności te rm in ow ych , zaś rwpyt 
je s t z końcem  m iesiąca, lak  zw yk le , 
zm n ie jszony z  pow odu  braku go tów k i.

P o  ustaniu tych  p rzy c zy n  za u w ażyć  
się dal już w  transakcjach  p ozag ie łd o 
w ych  w  środę, w  k tó rym  to  dniu g ie ł
da b y ła  n ieczynna, ruch zw y ż k o w y ,  
k ta ry  p rzyb ra ł na s ile  w  następnych 

j dniach k oń cow ych  tygodn ia , tak, iż ty 
ld z ie *  b ie żą cy  znow u  za k o ń czy ł Drży  
j b a rd zo  ż y w e m  usposobieniu tendencją 
w yb itn ie  zw yztto w ą .

, B a rd zo  znaczną z w y ż k ę  o s ią gn ęły  
iw  ciągu ty godn ia  akcje „W tn m ier, 
.Żeleńsk i i S pó łka ", a to  z  pow odu za- 
' p ow ied zian ej bairdzo k orzys tn e j emisji 
n ow ych  alkcji.

O gólną u w agę  s fe r  za in łe resow a - 
fnycłi z w r ó a ły  ty lek ro c  p rze z  nas w spo- ( 
imniane akcje „S p ó łk i d la p irem ystu  Ha
lito w e g o  i g a zó w  ztem uych ", k tó re  w  
c.ągn tygodn ia  " r k o ń c z y ly  kursem

i3,500.000 mkp. za' sztukę przy m inm iahiej 
‘ p odaży .
i Z  akcii p rzem ys łu  gó rn ic ze go  lak  
I..S iersza  g ó rn ic za " jak  i „J a w o rzn o "  b y 
ły  bard zo  silnie poszukiw ane i u zysk a ły  

j z w y ż k ę  b a rd zo  pokaźną. M im o to  za- 
ichodzi jeszcze  b a rd zo  znaczna różn ica 
i kursow  a m ięd zy  akcjam i Jaw orzn iań - 
jskiem i. a w y ż  w spom nianem i „G azam i 
[z iem n em i", k tó re  to  akc ie  p rze z  długi 
(czas  p raw ic  rów n orzęd n ie  b y ły  ocen ia
ne.

Pod obn ie  , i kurs akcji Spółk i p rze - 
fm ysłu d rzew n ego  „O jk c s "  w  porów .iaf- 
jjHU do rów n orzęd n ych  innych akcji, (jak  
np. C h odorów . T e s p y  lub C h yb ie ) zda
niem  zn a w c ó w  jest dotąd zb y t  niskim, 
zw ła szc za , że  w ięk szość  akcji jest na 
k ilka lat zw iązan ą, a ty lk o  n ieznaczna

K is le r z  dr. C i o  o sytuacji Niemiec.
Ok z ki komunistów. — „Ludność Z. Ruhr będzie trwać »  bier- 
i£in oporze". — ianacja finansów. — Przeciw eksportowi. — 
clpei db rolników. - TTlowa ministra skarbu. - 0  stabilizację 
marki! 5ąc! bezoartyjnę z, łatwi sprawę okupacji. — I7owe 

rozruchy. — Cłum zmusza kupców do zn żenia cen,
(Telegram  „Gazety Lwowskiej**?.

Borliu, <S sierpnia.
Przy szczelnie wypełnionej sali 

piczydent Locbe poświęcił krótkie 
wspomnienie pamięci zmarłego pre
zydenta Hardinga. Gdy następnie 
podniósł się z ławy kanclerz Cuno, a- 
by wygłosić mowę, z ław posłów 
koniunistycwiych rozległy się okrzy 
ki: „Precz z tym zbrodniarzem,
precz z pachołkiem Stinfiesa". Pow 
stała wielka wrzawa. Kiedy nastał 
spokój, zabrał głos Cuno. Przystę
pując do omówienia kwestji Zagłębia 
Ruhry, mówca oświadcza, że bajki 
francuskie o pokoju są tendencyjne. 
Ludność Nadrenii i Zagłębia Ruhry 
będzie trwać wiernie w biernym o- 
porze. Decyzja znajauśc się obecnie 
w  ręku Auglji. Francja daje nain do 
podpisania dokument, zaopatrzony 
adwokackimi kruczkami. Kanclerz, 
przechodząc następnie do polityki 
wewnętrznej, omawia sytuację go
spodarczą i podkreśla, że uzdrowie
nie gospodarki Niemiec musi nastą
pić bezwzględnie. Kanclerz przedsta 
wia jako próbę sanacji projekt rzą
dowej pożyczki, nowe ostrzeósze u- 
stawy podatkowe oraz popieranie 
gospodarstw. Chodzi o ograniczenie 
druku banknotów i zapobieżenie zby 
tniemu eksportowi. Mówca zwraca

ich część  jest przedm iotem  ob ro tó w  
g ie łd ow ych .

Z  akcji ś redn iego  gatunku zasługu
ją na w zm ian kę akcje  p rzem ysłu  lito 
g ra fic zn ego  „K a rp a lit" , k tó re  od p ew n e
go  czasu sta le  idą w  gó rę  p rzy  m iiiimnl- 
nej ty lk o  p od aży , dalej akcje H u ty  szk ła  
w  K rośn ic i fab ryk i lok o m o tyw  w  C lirza  
now ie.

P ozą tem  w szy s tk ie  inne akcje k o ło 
wane i n ieko tow an e b y ły  przedm iotem  
liczn ych  transakcji p rzy  kursach p raw ie  
n iezm ienionych  w  porów naniu  do kur
sów  k oń cow ych  ub ieg łego  tygodn ia. Je
dyn ie akcje  „F a b ryk i akum u latorów " i 
„ A z o t y "  s tra c iły  n ieco  na kursie.

Sytu acja  w a lu tow a  n ies te ty  w  dal
szym  ciągu krytw czna, a cxpo.se M inistra 
L in dego  p rze s z ło  w  sferach  g ie łd ow ych  
b ez  s iln ie jszego  w rażen ia . Dr. Ł . N.

!J. S1YC Z.

ZBRODNIA.
(C ią g  d a ls zy ).

Teraz należałoby drzwi otwo
rzyć.

Zaświecił jeszcze jedną zaspa i kę 
i obejrzał dokładnie zamek: dwie
duze, czerwone pieczęcie władz po
licyjnych, jak dwie plamy zakrze
płej krwi, przyfepły do jasno-popk - 
latcgo nokóstu drzwi.

Nie zastanawiając sie wiole, 
szarpnął i z  łatwością odkruszył la
kowe znamiona, poczem z cudow
nym spokojem i pewnością siebie 
wyjął z kieszeni pokaźny pęk klu
czy i począł dobierać odpow lod- 
niejb.

Nie zdziwił sie też wcale, iż* zna
lazł się taki wśród kluczy, że 
zgrzytnął zamek rarz i drugi —  i 
drzwi otworzył’1’’ się z dyskretneni 
skrzypnięciem. Zamknął je za sobą 
na klucz i już po omacku, nie świe
cąc rapałek, by nie być widzianym 
9rzez nikogo z sąsiadów, doszukał I 
jsię jakiegoś m e b la ,  który -mu się |

wydawał z zarysów, dotykiem w y 
czutych, szezlongiem dość lifiękiin 
i wygodnym.

Pospiesznie zrzucił z sielbie n- 
branie, zrzucił bieliznę do cna prze
moczoną, w  walizce odszukał świe
żą koszńlę i legi na owym szezlon- 
gu, czy otomaniie.

Doznał naprawdę uczucia szczę
ścia. Leżał i miał dach nad głową. 
Wysapywał z  siebie całodzienną 
mitręgę i beznadziejność gonitwy 
po schodach, w  górę i na dół. Roz
chichotał się buńczucznie, lże oto 
przecież, nuprzekór w ie lk im  za
wziętym na niego przeciwnościom, 
był w pokoju, bezpieczny przed 
prześladowaniem policyjnych osob
ników. Naprawdę, naprawdę było 
inu wesoło i rozkosznie miło. P rzy 
zwyczajony już jiioco do ciemności 
odnalazł wzrokiem okno. zlekka 
przesiewaiące jakieś błękitnawe 
światło. Dość mocny zapach per
fum, czy mydła napełniał powietrze 
lubieżną dusznością.

Jednakże, mimo zmęczenia, nie 
mógł Karol tak szybko zasnąć. Ner
w y  miał naprawdę roztrzęsione po

się z apelem do rolników, aby nie- 
tylho spełniali swe obowiązki zawo
dowe, ale także obowiązki w dosta
wach żywności.

Po mowie kanclerza zabrał głos 
minister finansów dr. Hermes, który 
oświadczył, żc z polecenia rządu, 
rzeczoznawcy zajmują się badaniem 
kwestji, czy nie dałoby się wprowa
dzić stabilizacji marki, Nowa poży
czka złota ma być gwarantowana 
do sumy 500 milionów. Żarowe sto
sunki mogą nastąpić dopiero wtedy, 
gdy sprawa okupacji Ruhry będzie 
załatwiona przez sąd bezpartyjny, 
który w j da opinję o niemieckich zo
bowiązaniach reparacyjnych.

Wczoraj rozrzucano no mieście 
odezwy, donoszące o upadku gabi
netu Cuna i zastąpieniu go przez 
rząd robotniczy.

W  Hamburgu doszio wczoraj do 
rozruchów na tle drozyźnianeni. — 
Tłum wtargnął do ratusza, gdzie u- 
siłowwł obrabować główną kasę. 
Polictia rozpędziła tłum. Kilkanaście 
osób jest ciężko rannych. W  Cliem- 
nitz doszło również do podobnych 
zajść. Kilkutysięczny tłum zmusił 
kupców do sprzedawania artykułów 
spożyw czych po zniżonych cenach.

Frez. Hłjciecbowsfi u jechał 
Tronic?,

Heorpizasja policji aa t o r 
tach hafej.

• (T e le fon em  <xl n aszego  korespondenta .)

Warszawa, 9. sierpnia.
(J) Na dworcach kolejowych 

większych miast powiększono pla
cówki policji państw, do rozmiarów 
osobnych komisariatów, działających 
w obrębie danego dworca. Nieba
wem zaś utworzone być mają rów
nież mniejsze oddziały policji na 
mniejszych stacjach kolejowych. W  
obrębie każdej dyrekcji kolejowej 

powitać nrząd naczelny dlama
wszystkich dworcowych posterun
ków policji państwowej.

• (T e le fon em  od n aszego  korespondenta.)

Warszawy, 9 sierpnia. 
(J.) Z Zakopanego donoszą: Prcz. 

Wojciechowski udaje się dzisiaj sa
mochodem do Krynicy.

fątaźenie na Ł  Śląsku p g j f e
(Teie ioncra od naszego korespondenta, t 

Warszawa, 9. sierpnia. 
(.1) .Tak uonoszą z Katowic. D o ło 

żenie na niem. Górnym Śląsku jest 
tak naprężone, żc lada chwila spo
dziewają się ta m  wybuchu poważ
nych rozruchów głodowych. Robot
nicy głośno wołają w miejscach pu
b l ic z n y c h :  „Dajcie n a m  c h le b a , gdyż 
inaczej staniemy się b ia ł o - c z e r w o 

n y m i" .  (Jestto w y r a ź n a  a lu z ja  pod
adresem Polski. - Przyp. Red.).

o -------

ł fe it  r m ie  iii raijfea p h b .
:Telefoncm od nasztjo korespondenta’).

Warszawa, 9 sierpnia, 
(i.) Według doniesień z Berlina 

rząd niem. chcąc zapobiec katastro
falnemu spadkowi marki niem., za
mierza zarządzić zamkniecie giełdy 
na 14 dni.

  r,. -------

Ford nic t e r t T e .
fTelefon* n» od naszego korescondetiMf 

W arszawa, 9 sierpnia. 
(J.) Żyd.B. K. donosi z Nowego 

Jorku, że znany fabrykant samocho
dów Ford oświadczył współpraco
wnikowi jedneco z pism amerykań
skich, iż bynajmniej nie ma zamiaru 
stawiać swej kandydatury na prezy
denta Stanów Zjednoczonych.

— . — o----------

?tó adresom m jjs o d d a i i sta
rosto#. *

fTelefocnn nd nasiego  »ore*x>ndetitaL  

Warszawa, 9. sierpnia. 
(J.) Min. spraw wewn. wydało 

rozporz. mocą którego Wojewodo
wie i starostowie jako władze zwie
rzchnie policii i oapowiedzialne za 
spokój i bezpieczeństwo na swoim 
terenie mają p^awo żądać od konten 
dantów powiatowych potrzebnych 
informacji wchodzących w zakies 
ich kompetencji.

tych wszystkich cudacznych przej- 
ściaclj tego dnia, i po wszystkich 
awanturach podróży nie łatwej i dłu 
gotrwałej.

Po czci u po Paroksyzmie radości 
j>rzyszło dokuczliwe zastanowienie. 
Zaczął myśleć trzeźwo nad tem, że 
zerwał przecież urzędowe pieczę
cie i iże będzie musiał za ten czyn 
karygodny odpowiadać przed jakie- 
iniś srogiemi w ładzmni. Ale na
prawdę, cóż mógł mącFzeiszego 
zrobić, gdy był łbez dachu nad gło
wą, iak najnędzniejszy z psów bez
domny cli!

—  E —  co mi tam! najwyżej 
wsadzą mnie do chipy. Tyle już sie
działem po więzieniach bolszewi
ckich i jakoś innie licho nie wzięło. 
Tpzeba spróbować i w  wolnej oj
czyźnie. w której już tak dasno, że 
miejsca dla mnie niema. Widocznie 
dobrze sie u nas ludziom dzieje, 
skoro tak kraj nabity, że szpiiki mc 
WSfKlzl.

Wyperswadował więc sobie zby
teczną troskę, ale i pomyślał przy- 
tem podstępnie:

— Wstanę z świtem i wyjdę nie-

n m H i n B n B n n H M
postrzeżenie. Niech ^szukają wiito- 
wajcy!

Powoli, powoli nadchodziła przed- 
senna, wpółświadoma drwiła. Pełno 
w  niej było turkotów pociągów, 
zmieniających się świateł i krajobra
zów. Pełno doszukiwali kwater i 
głGśuych sw’arów o nie. Pełno twa
rzy wrsze.akich, widzianych, czy  »o 
w  syberyjskich papachach, czy w  
ix>gatrv/kach połsWch, —  dUho ład- 
uych kobiet, w  pospiechu rrztbie- 
gających i niknących.

Wśród tego chaosu n rz e ró z n y d i  
fizjogiiomii, tuż przy oczacn zasy
piającego, zakrzepła jakfby twarz O- 
wrego tajemniczego znajcme*o, taJv 
dziś nieuchwytnego- nrmo dw'dicrot- 
nej ziaw-y. Karol ocknął -się i w aw ic 
zuiDełidc ro,.'budził. Lecz chociaż 
nriał oczy otw^artc, twarz nie zni
kała. Stała przy nim wyraźna i zda 
sie ircnwyfna. Patnzyf'” weń oczy 
zjawńska najpierw porwatżoie i po
nuro, a potem sic żywiła się atarka 
w uśmiecłiu, przylepłym przykro do 
gorączką, spękanych wang.

(C . d. u .

I
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Halka z droż|znij.
{T e le fon em  od  naszego  korespondenta.)

Warszawa, 9 sierpnia.
O.) Nadzw ycz. komisariat do 

zwalczania drożyzny zażądał od Mi
nistra skarbu podwyższenia kredy
tu na zakup zboża w  celu stworze

n ia  państwowych zapasów zboża. 
W  sprawie tej prowadzi komisariat 
również pertraktacje z Minister
stwem roln. oraz z organizacjami 
rolniczu-nandl. Wysokość żądanego 
kredytu wynosi kilkadziesiąt milio
nów7.

W arszawa, 9. sierpnia.
(J) W  związku z zarządzeniem 

Min. sprawr wewn. dotyczącem spisu 
w całym kraju posiadanych przez 
producentów rolnycli, oraz przez 
młyny'- i organizacje rolniczo-handlo- 
’w c  zapasów  zboża, napływają już ze 
‘ strony' nadzw. komisariatu do walki 
z drożyzną pierwsze wiadomości o 
posiadanych z końcem roku gospod. 
■zapasach, które wykazują na ogół 
■dość znaczną ilość. Wobec tego o- 
becny wzrost cen nie może być u za 
sadniony'- brakiem zboża.

----------------------------U----------------------------

Fin limanu komistró 
n i « i M .

(T e le fon em  od nriśzego korespondenta .)
W arszawą, 9 sierpnia.

(J.) „Vorwarts“  berliński ogłasza 
tajny plan operacyjny niem. partji 
komunistycznej, który wykazuje, jak 
daleko sięga współpraca komuni
stów ze skrajnymi nacjonalistami 
niem. Plan ten dzieli się na 2 części 
'i obejmuje między innemi walkę z 
,Poincar’em i z umiarkowanemi stron 
nictwami niem.

Krcnika.
C zw a rtek . 9. sierpnia R z . kat.: R o 

m ana: gr. Rat. Pan ta łe jm on a ; s ło w .:  B o -  \ 
rysa .

, K on w en t sen io rów  Senatu uchwalił, 
że  p lenarne ob rad y  Senatu ukończone 

1 zostaną w  sobotę, w zg lędn ie  w  pon ie
dzia łek , puczem  nastąpi p rz e rw a  w  o- 
bradach. k tó ra  potrw a  do  drugie j po ło - 
, w y  w rześn ia . P ra c e  kom isyjne Senatu 
rozpoczn ą się 21. w rześn ia .

P a rla m en ta rzyśc i rum uńscy zw ie d z i
li zaby tk i K rak ow a  i oko lice  m iasta, 
podejm ow an i serdeczn ie . N a  bankiecie  
w y g ło s zo n o  s ze reg  toa stów  z  obu stron. 
W  w y w ia d z ie  z  redaktorem  „C za su " o- 
kśw iadczyli d w a j sen a to row ie  rumuńscy, 
iż  na jściś le jszy zw ią z ek  m ięd zy  P o lsk ą  
a Rumunią jest d la obu n a ro d ó w  kon ie
cznośc ią . W  rumuńskich szko łach  b y ł 
oJdaw na k ła d z ion y  nacisk na naukę 
historii P o lsk i, a c ierp ien ia  narodu po l
sk iego  b y ły  za w s ze  ż y w o  odczuw ane. 
P r zy m ie rz e  z  P o lsk ą  jes) n ie ty lk o  spra
w ą  w za jem n ej ob ron y, lecz  ró w n ie ż  
k w estją  uczucia. P rzy m ie rz a  z  Po lską  

.pragn ie b e z  w y ją tk i*  c a ły  naród rumuń- 
;ski. W c z o ra j rano zą jv ita li g o ś d e  rumuń 
s cy  do W a rs za w y , w itan i na dw orcu  
p rze z  reprezen tan tów  w ład z  i p ose lstw a  
rum uńskiego

W y jaśn ien ie  na czas ie . „G aze ta  W a r 
s za w sk a " za o .z e c za  w iadom ościom , ja
k ob y  senator Hanrm erling w y jech a ł, do 
A m ery k i z  ram ien ia Rządu  polsk iego, 
celem  p ertrak tow an ia  o p o ży c zk ę  am e
rykańska d la Polsk i.

P o lsk i cmentarz wojenny w e  Francji. 
D zięk i staraniom  Rządu  polsk iego  w ła 
dze francuskie z g o d z iły  się na w yb u 
dow an ie  w łasn ym  k osztem  polsk iego  

‘ cm entarza w o jen n ego  na k tó n m  m ai a 
b yć  pochow ane śm ierte lne szczątk i żo ł- 

jn ie rzy  P o la k ó w , p o leg łych  na fro n d ę  
francusko-n iem ieekłm  za czasów  w " fn y  
św ia tow e j. C m en tarz zn a jdow ać  się ma 
tv departam encie M arny.

P re c z  z  d ro żyzn a , pa karstw era 1 w y 
z y s k ie m ! P o d  tern hasłem  p ow sta ł 
'w e  L w o w ie  O b yw a te lsk i K om ite t sam o
obron y. k tó ry  w  o d e zw ie  zw ra ca  się do 

■ w szystk ich  z  w ezw an iem  do w sp ółp ra 
c y  na teren ie, d c  k tó rego  nie m aja d o-

Dolar -  8 m i lp a w  moreli niem.
(T e leg ra m  ..G azety  L w o w sk ie j* .)

Wurszawa, 9 sierpnia.
Z Beri.na donoszą, żs dolar na giełdzie osiągnął sumą 

S mrij. marek.
Klgr, mięsa kosztuje 400 ODO mk. Robotnic? żądają za- 

V‘łąjt? w walutach zagrań

panoszącego  r.ie w e w n ę trzn eg o  w roga . 
R ozb ic i na kółka i k ó łe czk a  padniem y 
p astw a n askarzy  i w y zy s k iw a c zy . 
W s z y s c y  w ię c  w inni s taw ić  się w  n ie
d zie le, 12. bm. o godz. 10 rano na m a
sow ym  w iecu  w  sali R a d y  m iejsk ie j i 
obm yślić  sjfosób  w a lk i sku tecznej, s ta 
łej i konsekw en tnej.

C eny P ie c z y w a  p od sk c :z .v ly  "dzisiaj 
znowu. Z a  bochenek ch icha zadano 
8 500 nip., za  m ałą bu łeczkę G tr‘ tr.jj. 
iY lk o  tak dalej. Z e  s tron y  o jców  m ia
sta fpc w id z im y  żadnych  z a r a d z e ń ,  
Ciekną się oni k ied yś  m oże. b y :cb y  to 
sic b y ło  jednak po  n iew czas ie .

W  pogon i za  lichw iarzam i. O ddzia ł 
watki z  lich w ą  kom isariatu  Rządu >.vzu<;

it z dniem s. sierpnia poszukiw an ia  za  
M agazynow anym i tow aram i, Y yn : ra 
■■. iii 2 br\rgady policji ś ledczej dokonały 
r , w iz ji na N a lew kach  i za .seKv.esfr ĵura. 
y za tn agazvn ow an e to w a ry , f l j ł r g fo -  

wauych  o ra z  z a s e k w c n ro w - i io  to w a ry  
oddano do d ysp ozyc ji w a d t  p to k ira io r-  
«kich . W iem  kupców  w iedząc, że  stop
n iow e p rzeszukana będzie  cała W a r 
szaw a, zg ła sza  do oddziału watki z  li
chw ą  ktjuiisarjafi; Rządu zapasy swoich 
to w a ró w .

W ró cą  na o jc z y zn y  łono. W  W a r 
s z a w ie  o liw i m isja irancitska, ceiem  
odszukania, w ykon an ia  ekshumacji i 
p rzew iez ien ia  do F rancji p roch ów  Fran
cu zów  p o le g ły ch  w  w a lce  o  n iepod le
g ło ść  P o lsk i. W ła d z e  polsk ie p-łcziyntTy 
misji w s ze lk ie  udogodnienia. L ic zb a  p o 
le g ły ch  w  P o ls c e  F ran cu zów  w y ro s i 
300 żo łn ie rzy .

R ad ioa k tyw n a  ruda że lazna . W  gu- 
bern.ii p odo lsk ie j o d k ry to  w ie lk ie  pok ła
d y  ru dy że la zn ej, za w ie ra ją ce j także  e- 
lem entw rad ioak tyw n e.

N ie b y w a ły  p o łó w . P o lic ja  w a rs za w 
ska p rzep row ad ziła  re w iz ję  u P ere ilab i- 
ia A fcszka. p od e jrzan ego  o  kom unizm  i 
zn a lazła  u n iego  30 fu n tów  z ło ty ch  m o
net o raz 80 fun tów  srebrnych  le w ó w .

Napad bandycki, dokonany w  polu 
dnie w  B orys ław iu , w y w o ła ł  silne z a 
n iepokojen ie. K as je ro w i koncernu nafto
w e g o  D ą b ro w a  w y rw a li rabusie torbę 
z  dwustu m ilionam i mp. .

(— )  C zek i na sumę 140 doi. firm y  I 
„A m erican  E xp ress  Cam p.“  zgubiła K ia - ] 
ra  Rottinan z  R n d ziech ow a . C zek i cp ie - ;  
w a ły  na w łaśc ic ie lkę .

(— ) N a  sa lę  g ie łd y  chcia ł się dostać 
niejaki G lasser b e z  k a rty  wstępu. W o 
źnych , k tó r z y  g o  nic chcieli wpuścić 
z e lż y ł  w o rd yn arn y  sposób.

(— )  Ś m ierć  pod  iurą d rzew a  zm dazł 
gospod arz zc  w s i K ru szk ow e i pow . 
P rzem yś l. nazwisUciem Z a b ro w a m y j i- 
dąc obok  fu ry . na skręc ie  w ó z  się w y 
w róc ił, p rzy g n ió t łs zy  g o  ca łym  c ięża 
rem.

.Stępu żadne różn ice  p o iiD c zn e  i waśn ie 
partyjne. Jednością &flp< zwyciężymy

Z teatrów Ewowsimji,
R e p e - t r r -  T ea tru  W ie lk ie go ;

C zw a r tek . 9. sierpnia, o  g. 7.30: „C y d “ , 
Repertuar T eatru  M aU a o  jjp ródpękaL

C zw artek , 9. sierpnia, %. 7.30: „ W e 
te ran ".

..Cyd '". P o tę żn e  d r ie io  C o r re iń ta  w  
w span ia łe j tran spozyc ji W ysp iań sk iego  
grane św ie tn ie  p rze z  d w ie  najznakom it
sze  dzis w  P c is ce  artystk i W ysock ą  i 
Solska, p ow tó rzon e  budzie dziś tj. w e  
c zw a rtek  o ra z  w  sobotę i n iedzielę.

„W e te r a n " .  Mc zna się spodziew ać, 
t e  p rzem iła  la sztuka utrzym a się d łu 
że j na repertuarze  le a tn i M a łego , gd yż  
zn akom ity  nasz co.ść M . Jeduow ski jest 
w  niej istotn ie n iezrów n an y. W  W e te 
ra n ie " dcbińtuie p. S tań czyków n a , p o 
siadająca b a rd zo  dobre warunki.

K0 %  zniżki. W  p iątek  w  T ea trz e  
W le ik im  p ó jd z ie  „C za ro w n ic a "  grana 
p rze z  Solską i W y s o c k ą  z  50%  zn iżką.

Ilinnstytnomie sił Spółki 
akcyjnej Jaife".

W  sali kom isyjne) lw o w sk ie j lzfcv 
h,u>ó4ow'cj o d b y io  się o jiegda j konstytu 

ujące wa lne zgrom adzen ie  Spółk i ak cy j
nej p rzeds ięb io rstw  jia ito w y d i „K au 
k az". W łasnością spółk i są: teren nafto
w y  „K au k az " w  B orys ław iu , posiada
jący 857 m. głębok i szyb , w  l ustariowi- 
cach teren  na osiem  s zyb ó w  ..Fenom en'' 
z  s zyb em  głębok im  na 1300 m., dalej 
teren  „R op łca  Ruska", posiadający k il
ka ropodajnych s zyb ó w , teren „O.paka" 
i 759 zupełnie zrenron tow anej i w  tym  
miesiącu uruchomionej rafinerji w  S tró 
żach. Zebran ie za ło ży c ie li akcjonariuszy 
p ow o ła ło  na p rzew od n ic zą cego  p. Sta- 
tó s k ie g o ,  poczem  dyo. dr. B oh rcr zdał 
spraw ę z  d o tych czasow ej akcji likw ida
cy jn e j ..Kaukazu" jak o  Ski z ogr. odp. 
i zam iany te jże  na' S p ó łk ą  akc. W  d y 
skusji !>- Frisc.il za zn aczy ł, że  kapitał 
T o  w. „K au k az " pozosta je  w y łą czn ic  yv 
ręku za ło życ ie li, a akcje je go  n ie są o- 
b liczou " na spekulację i w y ra rit gorą  ;e  
uznanie dy'r, B oh rerow i, któremu z-a w y 
łączną zasługę p o c zy ty w a ć  na leży  doi- 
ścic do sicutku Spółk i akc. „K au k az". 
W  m yśl je go  wniosku W ąln c  /.grom a
dzenie za ło ży c ie li p rzy ję ło  sp ra w ozd a 
nie p. B ob rera  do w iadom ości i w y ra 
z iło  mu go rące  uznanie za  je g o  dotych 
c zasow ą  działalność. Z  koiei dokonano 
w yb o ru  d o  R ady N adzorcze j, Zarządu  i 
Kom isji rew izy jn e j z nasł. w yn ik iem  
Rada N a d zorcza : H erm an Bujatti r. ko- 
merc. p rzem ys ł. W ied eń . A d a ih ert B cr- 
nascb dyr. banku P raga , dr. M . G rek, 
ad w . L w ó w ,  bar. M arian  M anteirfel dyr. 
banku a itglo-pol. W a rs za w a , F ryd . Neu- 
liauser, w y d a w c a  W iedeń . W a c ła w  R y - 
m a rk iew ic z  w łaśc . dóbr W a rs za w a , Ru- 
dolpho Stcppan gener. konsul W ied eń , 
dr. M . W eys te in  adw . L w ó w . Za rząd : 
Dr. M aur. B oh rer p rzem ysł, naft. L w ó w , 
Em il Eriscli dyr. firm y  „ lu b e " W iedeń, 
F rederic  Guittun des St. Ouintain, w łaść. 
dóbr Lcudyn . dr. J óze f H orszow sk i r. 
W a rs za w a . Jan S tapióski K rak ów . —  
Kom isja R ew izy jn a : Dr. J. H erszka  dyr. 
Sanatorium, W iedeń . dT. Jul. Sanuauer. 
L w ó w , dr. M. W y ro s te k  d yr. T e w .  a- 
sskur. W a rs za w a , dr. Isr. Mafi.uss,, 
S try j. W  m yśl referatu  dyr. Bohrera u- 
chw akm o jx :d\vyższyć  kap itał ak cy jn y  
na 2 m ilia rdy , p rze z  em itow an ie  100,000 
akcji p o  kursie nom inalnym  10.000, a 
kursie em isy jnym  30.000 mkp. za  sztukę, 
p tzy c zem  n ad w yżk ę  uchw alono w c ie lić  
do funduszu re ze rw o w eg o . I ten kaoita ł 
zos ta ł p rze z  akcjonariuszy za ło ży c ie li 
w p łaconym . Za rząd  w y b ra ł p rzew . p. 
F red erica  G u iltora  a zastępcą p. J. Sta- 
pińskiego.

"e k o n o m is t a
-—-O—- .

Transakcje na giel 
dzie lwowskiej.
S P R A W O Z D A N IE  C IE I D O W P .

Lw ów . 9. sieronia.
D zis ie jsza  g ie łd a  b a rd zo  o żyw ion a . 

Znaczne transakcje w  akcjach p rzem y
s ło w ych . Tendencja  bardzo zw y żk o w ą . 
W  m ekotow an ych  w  d a irzym  d ągu  
haussa.

T R A N S A K C J E  W  A K C J A C H .
B ro w a ry  2100. 2150, 2160. 2150. 2175. 

B ro w a ry  n ieef. 1700. 1.750, 1770. Ć m ie
ló w  230, 245, 230, 250. 270. 240, 265. 260. 
240, 275, n ieef. 180. 177. Knrpalit 180. 
N iem o jow sk i 210, 220. 230, 240, 220. 200. 
P e z e t  75, 80, 100, 110, 130, 80, 90, 100, 
140, 150. n ieef. 65. Na fta  160. 165, nieef. 
130. R ak szaw ą  625. 550, 650, 550, 625, 
640, 610. 600, 635, n ieei. 600. S iersza  ei. 
90, 75, 80. S iersza  g. 1500. Tohan 80. 79. 
C eg ie ł. 190. 175. 185, 190, 205. P a ro w o z y  
ef. 200, 195. 190. 210. 200. 19.5, n ieef. 165, 
150, 160, 165. 160. Z iel. 1856. 1840. 1850, 
1800, 1775. H ip o tec zn y  110. 108. Pok red . 
20. P r z e m y s ło w y  72, 75, 76, 65, 73 77. 
P r z e m y s ło w y  n ieef. 62, 63, 65, 64, 66, 
67. Z. B. K . 26, n ieef. -20. C liod. 1030, 
1015, 1060, 1075. 1045. 1055, 1075. 1100. 
O ikos 690, 700. 775. 760. 780. 750, 760. j 
775. 760. 800, 790, 780. 770, T c s p y  1500,

1650, 1550, 1600, 1700, 1600, 1800. 1650, 
1750, 1550, 1600.

O B R Ó T  W  A K C J A C H  N IE K O - 
T O W A N Y C H .

• Kursa w  tysiącach .
Arm a 100 C hyb ie  1275, 1.300. 1350,

1400, tset. 1200, 1125). Foresta  170, 165, 
160. O a zy  6150. 6100, 600U, pojea. 6500. 
ił.300), G azoc ią g i 90. 85. J aw orzn o  25 
s/.l. 4200, 4100, 4000, 3900, (d robne 4600, 
4500. 43oo. 42oo. 41oo. M achlcjd  75. O l
kusz 125. 128, R a d z iw iłł 425, 400. W ę -  
g lów k i 11000. n ieef. 5000. 5500. EIcktr. 
■i S. 19, 21. 23. 25. D ro żd że  150. Aufcomo- 
lor 47. A zo t 110. 115 120, B m g c r  850. 
Sijn, 760. C zec liow ice  60 62. 65 70. C o
lumbia 27. uaJM ina 280. 290. 300 j-en 
275 300, Lokom otyw -T  240. Scbón 
'LfOO.OOO. S zk ło  w  Kr. 235, 250, 275, 
,300.

Giełda zbożowa.
L w ów , 9. sierpnia.

Ruch o ży w io n y  —  o gó łn y  ob ró t 85 
trn. T ransakcje  w  życ łe  i ow s ie . P o p y t  
za zbożem  twarćłem  i ow sem  p rzy  ni
k łej poaa.ży. Tendencja  n ieco z w y ż k o 
w a —  usposobienie w jc zŁ k u ią cc .

Gie Id y pozdłwowskie
G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A .

W a rs za w a , d i  W lczoriu  notc*v,-arto 
m arkę P"m w Gdańsku 2795 dc 2W T 
p rzek a zy  na W a rs za w ę  2543.63 do 
T556.3R. P o  g ie łd z ie  i<i?towajx» m arkę 
fo l.  2500. D olara 5J087.25O do  Ł 1 12.750. 
r o  g ie łd z ie  5..300.000-5.5OWOD0. iunty 
26.03S.5i10— 27,067.500.

W: B erlin ie  notczwano inarkę polską  
2100— 2200

B u dapesz t (P A T . )  M arka ix»lska i 
d e w iz y  na W a rs za w ę  n otow ano dziś
00.820- <>0.920.

G IE łD A  Z U F Y C H S K A .
Zurych. (P A T ) .  N o to w a r ia  “ stęnnt 

z dnia 9. s ierpnia br. Berlin  C.0001.25. 
H olandja 216. N o w y  Jork 546, Londyn  
25, P a r y ż  33.10. M edio lan  23.40. P raga  
16, B ru apes , : 3 i pół. B u kareszt 2.75. 
S o fja  5. W a rs za w a  0.0075. W ied eń  
U.0077, Aubtr. stem pl 0.0078.

Transakcje poza
giełdowe.

T.wów, 9. sicrpniŁ.
K U R S A  P R Y W A T N E .

D>ńś w  ćalszyjT  c ią g i ogó ina  hans6a, 
p rze jśc iow a , c en y  przy dolarach się 
zm ien iają o 10 do 15 tys.. m arki niein. 
b ard zo  s iaba  tendencja. O brót o ży w io -  
ny.

D o la ry  aa ner. 292000— 293000, 1-ki i 
2ki 2900Ó0— 291000, d o la ry  kan. 250000- 
255000, Ik i  i 2ki 247000— 250060. m arki 
niem. a  100 i a 50 tys. 0.15— o.lb . a 10 
tys. 0,18— 020. star. em. 2,80— 3.00, set
k i stare 1.45— 1.80. le je  za: tys. 1.100-000 
di» 1.200.000. drrJbne 1,000.000—  ;,050.ooo 
koron y czesk ie  88oo— 9ooo. drobno 
% oo— 8800, austr. tiow . em. 1400— 1509 
star. em. 9000— 10.000, setki za tys. 
13000— L5000 drobne a 50. 20. 10 10000 
do 12ooo, austr. stem pl. 2,85— 2,90 p rze 
k a z y  2,95— 3.10, franki fian c. 12000— 
13000, fulnty szt. 1.200.000— 1,300.000. 
franki s zw a jc . 36ooo— 4oooo. ruble a 350 
7.00— 7.20 drobne 0 50— 0,75, setki ęw . 
7,20— 7,30, ruble K ącik  24— 26, karbo
w ań ce  0,8C— 0.85. I ir y v m v  0 9ij— 0 95.

Z ło te ;  20-kpr. 1250000— 1300000, 20- 
marit. 1400000— 146oooo. 20-frankówki 
1060000— 1080000. 10 rubli 155oooo—
16oc:ooo, d o la1- 27000C— 280000.

S reb ro  I koH  austr. 18000- 18500, 
5 -k rr 94000— 961.30, floren^  47000-48000 
r uble 82p o o  -?5coo, kopteik f za  1 rubla 
43000— 50000.

Z  rynku naftowego.
L w ów , 9. sierpnia.

Z TAROL BRUTTOW KGO.
Tendencja zwyżkowa, P*«szuk:- 

wane są udziały kopalni produkują
cych. 1/32% bruto: Horodyszcze

Galicia 11 milj. 1/32% bnrtto Sieg- 
hardt 10.600.000; 1/32% brutto p on- 
tr e s s fn a  British 2,300.000; 1/16%
tressina Britosna 2 30u.b00; 1/16% 

1-rutfn B ło c h ó w k a  st. i nowej -J »er*ż . 

8 m ilj; 1/16% brut. Elżbieta 10 miłj. 
1/16% brutto Józefina 2 milj.; 1/16% 
brutto Oskai st. i nowei dzierż. 9% 
milj. 1/16% brutto Las szlach. 3ó 
mórg 7% miljotui, 1/16% brutto Olex 
1.600.000.



..GAZFTA LW O W SK A '’ z dnia 10. sierpnia 1923.

Urzędowa Ceduła
Hi% 174. C z w a r te k , 9 . s ie rp n ia  C9 2 3 .

■ *

W rSu łs  m erlrow a .

A .  K u r s a  e f e k t ó w *
Kategorje:

Wart. Ostatnia Płacą: Żądają: | Transakcje Uwagi K ategorje:
Wart. Dywid.

Plącą:

r - --------

Żądają Transakcje Uwagi
nom. dywid. nom. 102i|1922

1. P a p is ry  p a ń s tw o w e .
1

i
4*/# Państwowa poż. . . 
i rem. z r. 1920 . . . . 1000 1950*— w b) Przemysłowe: ł

Agrocfaemia f abr. szt. naw. 500 120000 — j —  ■

II. Liity zastawne.
Bracia Biskupscy . . . . 1000 — — ■— nf.
Browary lwowskie . . . 500 500 2100000 24200000 3100-2175000 1700-17700j0

(bez kuponu bież.) Chodorów fabr. cukru . 1000 21 140 1200000 1120000 I1030-t10 000
4 'I .*L  Batutu hlp. gal. ■ 108 — 110’- C e g ie ls k i ........................ — __ 170000 2 i (.000 j 175- 205000
4*/» Banku hip. gal. . . 100-— 102-— Ćmielów- fabr. poi-elany 1000 200 1000 225000 280000 250- 275000jl77-J80000ul
4 */,% Bk kred. ziem. gal. 10?-— 104— Gafota fabryka Obuwia 140 22 140 35000 — —
A '/,*/„ Banku Maiopolsk. 
4j,2% Banku hip. zemeL

10450 106-50 — Galicja Rafinerja nafty . i40 800 2,300.000 — 1 —
« 9 - _ 101 — — Górka fabryka cementu 140 119 _ 105(000 —■

4g|%, Polsk. Bk uraj. .
4•/, Polsk. Banku kraj. . |

109 — 111-— — KarpaUt zaldady litogr. 140 280 140 178000 ".80000 180000
100-— 102-— — Krakus f. wódek Kraków 280 168 200 135000 —

4 ’/,•/• I® w . kred. galic.
1 0 7 - 109*—

Nienojowski fabr. pap. 1000 90 __ 205000 2i5000 210-210000
ziem skie....................... — Oflios Zakł. przem.-drzew. 1000 300 100 080000 810000 090-800000

4c/t Tow . kred. gal. ziem. iS — 102 — 104 — Parowozy S. A. bud. masz. 500 60 __ 190000 215 00 195-210000 165000 n'BJ Pezet Pow. Zakł. bud. , 500 200 73000 152000 75— 150000 65^00 i;f.

III. Obligl.
s „Płótno" w  Poznaniu . 1000 _ 750 420000 — —
oo | Pocisk zakłady amunicji 350 14 170 160000 —

(bez kuponu bieżj —.
101'— 103 —

i Polska N  itta przem. wiert. 500 100 350 155000 17GOOO 160—105000 130000 nf.
4 Kom.  Pol. Bk krai. t*N — Polskie Tow . Budowlane 500 225 400 125000 — . —
4*j» Koni. Poi. Bk kraj. . 97-— 99-— — Potęga Tow . huty żeL . 10000 1500 __ 17000 — __
4%  KoL lok. P o l Bkkraj. 92 — 9 4 - — Rakszawa fabryka sukna 140 100 280 540000 660000 550— 640000 600000 ni.
4*/0 Poż. kr. gal. z r. 1893 S 2 -- 9 4 -- — Siersza zud . elektr. . . 200 2) 40 72000 02000 75— 90000
4‘j0 Poż. kr. gal. zr.1904 92 — 9 4 -- — Siersza górn zakłaJy 140 450 . 1450000 1550000 1500000
4 Poż. kr. gal. z r.1905 _ 9 2 - 94 — Spćhta Akc. W ydawnicza 280 — 56 40000 —
4 'ic Poż.-kr. gal. z roku Tcpego górn. zakfecy . 700 350 700 

150 350
440000 -- —

1908 (szkolna) . . . . 92 — 94-— - Tesp. tow ekspl. łjU 1000 1480000 1820000 1500-ia00000
45/ti%Póż. kr. gal.zr.1913 125 — 130— — Ursus febryka motorów 600 180 260 750000 — _
4>/,% Poż. kr. gal. z r, 1914 200-— 210— Wildt i S k a .................... 500 150 500 280000 — __

r ,. tarnawski iabr. masz. 1000 170 1070 1750000 1875000 1756-1850000

IV. Akcje, 
a) Bankowe: 1921 1922

Akc. Z w l ą z k . ................. 280 70 — 22000 — —
Akc. hipoteczny . . 280 42 120 106000 112000 108-110000 c) Handlowe:Handlowy w  Poznaniu . 100J 300 600 200000 - —

500M ałopolski........................ 280 56 140 90000 - — Polski G lo b ................... ioe _ 7000 — —
Powszechny kredytowy . 280 42 140 19000 21000 20000 P o lb a i................................ 1000 16C 250 rooou — —
P r z e m y s ło w y ................ 280 42 130 64000 78000 65-77000 62-67000 nf. Tohan ............................ 140 7( 210 78000 81000 79— 8000®
Rolnic/y S. A .................... 1000 250 — 10000 — — P o iso i................................ 1000 26( 600 27000 — ,
Ziemski kredytowy . . . 280 56 84 J5000 27000 . 26000 20000 nf. W a w e l ............... 500 10( - 2500 — _
Ze uetoy............................ 280 56 84 3000 — — Żegluga Dolana . , « . 140 21 50 23000 — _
Zw. Sp. Zar. w  Poznaniu 1000 —  ■ 600 260000 — — !

V. W a le ty  i  Dewlznr.

Kategorje:
B i l e t y  b a n k o w y

plącą żądają transakcje

C z e  k i ,  p r z e k a z y  I i  y p ł a t y .

pldCą żądają transakcje
Uwagi

Dolary amerykańskie 
Dolary amerykańskie (drobne)! 
Dolary kanadyjskie .
Irynary
fn nty  szterling! . . .
Franki belgijskie <
Franki francuskie . . .
Floreny holenderskie. , >
Franki szwajcarskie . .
Korony austriackie . <
Korony czesko-siowacki** , 
Koron./ duńskie . , . .
Korony norweskie . . .
Korony szwedzkie . .  ,
Korony węgierskie , , »
Lei rumuńskie . .
L iry  w łosk !e . . « .  «
Warki niemieckie ■ ■ «

Skutkiem zarządze
nia Ministra Sk rbu  o - 
broty w  walutach prze
kazach i wpłatach a i  
do dalszego zarządze
nia zabronione.

B .  K o r s a  Z b o f i r w e .
Ceny 2 „zumie** Ile  w markach polskich 

za 100 kg. bez podatku 2poży**’czego, 
__________miejsce stacja załadowania.____________

> P S Z E N IC A  krajow a 71/72 1922 r.
2 \ T O  małopolskie 67/68 ex 1928 r„

JE C ZM IE ^ : małopolski browarniany przemy  
s łow y  . t

SJCZM IEŃ : iralopciskf e?  1921
W IE S : małopolski ex 1922 r.

K U K U R U D Z A : k ra jow a . . I
K U K U  R U D  Z A : rumuńska starła Sniatyn  
Z IE M N IA K I jadalne 
F A S O L A : oh. i 
F A S G L A : kolorow e  
G R O C U . polny  
G R O C H : Yictoria 
G pr>C b  %  V lctori*
BOBIK:
WYKA:
M IE S Z A N K A : pastewna w  zlarnio 
Ł U B IN :
KECZKAs

Ceny

od

380000

475000

do

385000

500000

Uwaga

Sekret, r,, t O if’dy,

Ceny rozumieją sir w  markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego.

 ________ miejsce stacja załadowania.____________

70 proc. Loco L w ó w
proc. Loco L w ó w

70 proc. Loco L w ó w  
50 prac. Loco. L w ó w  
40 proc. Loco  L w ó w . ,

M A K A : żytnia 
M A K A : żytnia 
M A K A : P^zen.
M l > 4 :  przen.
M A K * . P-zen.
O TR Ę B : przen 
O T R E B : żytni . .
M A K U C H Y : lniane i konopne 
M A K U C H Y : rzrpakow e  
W O R K I: jutowe w yrobu  Stradom,

Częstochewianka 15 kg. za sztuk» 
W O R K I: używane, dobre, za sztuko 
K O N IC ZY N A  czerwona krajowa natura lna.
S Ł O M A  praso v a n a ........................................
S IA N O  wołyńskie ......................................

S IA N O  słodkie k rajow e prasowane « . .
LEN ...................................................

K A SZ A  P R E C Z A N N A  .
KASZA J Ę C Z M I E N N A ..................................
K A P U S T A  K W A S Z O N A  ............................
r L C A K  .  * • * .

Warta

Ceny

od do
Uwaga

G e n e r a ln y  S e Ł ie t ó r z  D c  P a n e t t .
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OGŁOSZENIA.
R O Z M A I TB  OJb n IK 8ZCZEN IA .

P re z . 20927/23. O b w ieszczen ie . Sąd 
A p e la cy jn y  og łasza . żc  Emil Szo łg in ia , 
notariusz w  Kałuszu, p rzen ies iony do 
S ka ła ta  dnia 1. sierpn ia 1923, u rzęd o w a 
nie w  Ska lac ie  obejm uje.

P re zes  Sądu A p e lacy jn ego .
L w ó w  dnia 12. lip ca 1923. 6105-3

P rez . 20.926123. O b w ieszczen ie . Sąd 
A p e la cy jn y  og łasza , że  K a z im ierz  Solco!, 
notariusz w  S ka lac ie  p rzen ies iony  do 
K ałusza dnia 1. sierpn ia 1923 u rzęd ow a 
nie w  Kałuszu obejm uje.

P re z e s  Sądu A p e lacy jn ego .
L w ó w  dnia 12. lio ca  1923. 6104-3

K U R A T E L E

P . 215/23. E dyk t. Jan G łow ack i, s. 
Hnata. rolnik z K ow a ló w k i. zo s ta ł tus. 
u chw ałą  z 30. maja 1923 L.. 1/23 z  p o w o 
du m arn otraw stw a  c zę śc io w o  p o zb a w io 
ny w łasn ow o ln ośc i. K u ra torem  jego  u- 
s tanow iono W ło d z im ie rza  T om ick iego  z 
K ow a ló w k i.

Sad p ow ia to w y . O ddzia ł II.
M on asterzyska . 20. c ze rw c a  1923. 6002

L. X I. 2/23/4. O g łoszen ie  p ozbaw ien ia  
w łasn ow o ln ośc i. U ch w a ła  Sadu p ow ia 
to w e g o  w  P rzem yś lu  z dnia 22. m arca 
1923 L . 2/23/3, pozbaw ion o  ca łkow ic ie  

'w łasn ow o ln ośc i M iko ła ja  T er le ck ie go , 
syn a  Iw ana, zam ieszka łego  w  P iku li- 

'cach  z  pow odu  ch o rob y  u m ysłow e j. K u 
ra torem  ustanow iono K a ta rzyn ę  z T e r 
leck ich  W a s y lk ó w  w  P iku licacłi.

Sąd  p o w ia to w y . O d dz ia ł X I.
P rzem yś l, dnia 12. maja 1923. 5999

P . 100/23. U ch w a ła  Sadu pow iat, w  
K a lw a rii z  30. c z e rw c a  1923, L . 4/23. po- 

, zb aw ion o  ca łk ow ic ie  w łasn ow o ln ośc i 
L u d w ik a  Ś liw ę , la t 33. syn a  Jakóba i 
B ron is ław y , zam. poprzód  w  P a s zk ów ce , 
obecn ie  w  zak ład zie  le czn ic zym  w  K o 
b ierzyn ie . a to  z  pow odu ch o rob y  um y
s łow e j. K u ra torem  ustanow iono Jakóba 
Ś liw ę  z  Paszk ów k i.

Sąd p ow ia tow y . O d d z ia ł T.
K a lw a ria , d. 30. c z e rw c a  1923. 5998

U Z N A N IA  7.4 Z M A R ŁE G O .

T . V . 469/22/7. Jan Kalinka, n radzony 
1878 r. w  M a k rzy s zo w ie , p o w ia t T a rn o 
b rzeg . svn  Franciszka i M arianny, w  
sierpniu 1914 r. p ow o ła n y  do  s łu żby  
w o jsk o w e j, pełn ił iakiś ęząs  słu żbę p rzy  
posterunku żandarm erii w  R z e s z o w ie  w  
roku 1917. p rzy d z ie lo n y  do austr. 51 puł
ku p iech oty  o b ron y  k ra jo w e ! b ra ł udzia ł 
w  w o ln ie  na fron c ie  w łosk im  ł tam  w 
lipcu 1917 r. m iał pon ieść śm ierć. G d y  
za tem  p rzy ia ć  n a leży , że  zach od zi u- 
s ta w o w c  dom niem anie z § 1. ust. z  31. 
n iąrca 1918 r. L. 128 D z. pp. w d ra ża  się 
na p rośbę R oza lii K a lin k ow eł p ostępo
w an ie  celem  uznania za  zm a r łeg o  za g i
n ionego. W y d a je  sie ogó ln e  w ezw an ie , 
a b y  udzie lono S ą d o w i w iadom ości o po- 
w y ż  w ym ien ion ym . Jana K alinkę w z y w a  
się. ab y  przed  n iże j w ym ien ion ym  S ą 
dem  s taw ił sic, lub w  inny sposób u- 
w iadom i! o  sw em  życiu . 6123

Sąd o k re s o w y . O ddz ia ł V .
R ze s zó w , dnia 9. c z trw a a  1923.

T . 249/22. F ed o r B ab ijów . Marka, u- 
rod/ou y 1886 w  K o rszo w ic , p ow ia t K o 
łom yja , p rzepad ł w  w ojsku  austrjaekiem  
1915 roku. W iad om ość  udzie lić  S ad ow i 
lub a d w o k a tow i K eh osow i Schulbaum o- 
w i w  K o ło in y łi. 6118

Sad o k re s o w y .
K o łom yja . 20. w rześn ia  1922.
T . 62/23/6. Jan Lan g. syn  F ranciszka  

i Anny, u rod zon y  U .  c ze rw c a  1887 w  
Bruckentalu , ostatnk) zam ieszka ły  w  
W iesenbergu . b ra ł udzia ł w  w o jn ie  jako 
żo łn ie rz  austr. 22 p. p. i w ed le  p rze 
p row ad zon ych  dochodzeń  m ia ł um rzeć 
w e  w ło sk ie j n iew o li w  W ik to ry i na S y 
cy lii 27. październ ika  1918. N a  w iosek  
E lżb ie ty  L an g  w d ra ża  s ie  postępow an ie  
ce lem  uznania w ym ien ion ej osob y  za 
zm arłą , a zw ią zku  m ałżeńsk iego , za 
w a rte go  na dniu 2. kw ie tn ia  1910 m ie
d zy  zagin ionym  a w n ioskod aw czyn ia  
za  ro zw ią za n y . W iad om ośc i o zagin io
nym  n a le ży  u dzie lić  S a d o w i a lbo adw . 
dr. L u d w ik o w i M a zu rk iew ic zow i w c  
L w o w ie ,  k tó rego  ustanaw ia sie kurato
rem . o ra z  obrońcą  w c z ła  m ałżeńsk iego . 
Zag in ion ego  w z y w a  się, a b v  sic ja w ił 
n rzed  podp isanym  Sadem  o  ile  ż y je  lub 
w  inny sposób  dał znać o sobie. 6140 

Sąd  ok res , c yw ., O ddz. V II.
L w ó w , dnia 8. czerwca 1923.
T. 72/3.1 j an Mikoś, syn Stanisława 

> F ranciszk i, ro ln ik  z  H aczo w a , zag ina ł 
4kko żo łn ie rz  10. pp. w  jćsicn i 1917 na 
O r n a t . w  leskim ead Uoaga, miał b y ć

tam że zabitym . P odp isany  Sad w z y w a  
każdego , k toh y o życ iu  je g o  m iał w ia d o 
mość. a b y  dał o  tein znać S ąd ow i w  
p rzeciągu  trzech  m iesięcy  od  dnia o g ło 
szenia tego  w ezw an ia . Jeżeli w tym  c za 
sie S-rnl nie o trzym a  żadnej w iadom ości 
o życ iu  je g o  na p on ow n y w n iosek  w vda 
orzeczen ie , że  d ow ód  śm ierci ustalonym 
został.

Sąd o k ręgo w y .
Sanok, 18. m aja 1923. 58.89

I.  184/23/4. S tefan  S yc z , syn Jana i 
W ik to r ji. u rod zon y  24. grudnia 1892 
w  Ch lew iskach , ostatn io tam zam ieszka
ły. b ra ł udział w  w o jn ie  jako żo łn ierz 
austr. 90. p. p. i w ed le  p rzep row a d zo 
nych dochodzeń  d os ta w szy  sie do n ie
w o li rosy jsk ie j zaginał w  roku 1917 w  
eb łasti dońskiej. Na w n iosek  M arcyau n y  
ze S to p y ró w  S y c z  w d ra ża  się postępo
wan ie celem  uznania w ym ien ion ej osoby 
za zm arła, a zw ią zku  m ałżeń sk iego  za 
w a rte go  na dniu 16. c ze rw c a  1914 m ię
d zy  zagin ionym  a w n ioskodaw czyn ia  za 
ro zw ią zan y . W iad om ośc i o zagin ionym  
n a leży  u dzie lić  S ąd ow i aibo adw . Dr. 
Ł a z o w i K a z im ierzo w i w e  L w o w ie ,  k tó 
rego  ustanaw ia się kuratorem  i obrońca 
w ęz ła  m ałżeńsk iego. Zag in ion ego  w z y w a  
się, aby  się ja w ił nrzed  podpisanym  Są 
dem  o ile  ż y je  lub w  inny sposób dai 
znać o sobie.

Sąd o k r ę g o w y  c y w . O d dz ia ł V II.
L w ó w .  dnia 22. maja 1923. 6137

('. 142/23/4. W a s y l R aw a . syn Fran
c iszka  i Julii, u rod zon y  6. lu tego  1880 w 
Brincach Zagńrnych . ostatn io tam że za 
m ieszka ły brał udział w  w ojn ie  jako żo ł
n ierz austr. p r z y  19. n, p iechoty knmn. 
Nr. 16. ob ron y  kraj. i p raw dopodobn ie  
na fronc ie  rosyjsk im  w czas ie  b itw y  pod 
Janowem  w  r. 1914 zg inał. N a  w n iosek  
Naści R a w y  w d ra ża  sic postępow an ie, 
celem  iłznania w ym ien ion ej o sob y  za 
zm arłą, a zw ią zk u  m ałżeń sk iego  z a w a r 
tego  na dniu 9, w rześn ia  1904 m iędzy  
zagin ionym  a w n ioskod aw czyn ia  za  r o z 
w ią zany . W iad om ośc i o zagin ionym  na
le ż y  udzielić S ąd ow i a lbo adw . D r. S te 
fan ow i T yczyń sk iem u  w e  L w o w ie , k tó 
re go  ustanaw ia sic kuratorem  o ra z  o- 
brońca w e z la  m ałżeńsk iego. Zagin ionego  
w z y w a  się. ab y  się ja w ił p rzed  podpisa
nym  Sądem  o ile  ży je  lub w  inny spo
sób da ł znać o sob ie.

Sąd o k r ę g o w y  c y w . O ddzia ł V II.
L w ó w . dnia 2. inaia 1923. 6136

T . 599/21/8. E dyk t d od a tk o w y . E dyk t 
T  599/21/4 o g ło s zo n y  w  N r. 66. z  31. 
marca- 1922.. Uzupełnia s ic  tern. że  ró w n o 
cześn ie  z w d rożen iem  postępow an ia  c e 
lem  uznania H arasym a P rys łu pa  za 
zm arłego  w d ra ża  s ie  postępow an ie  c e 
lem  uznąnia m a łżeń stw a za w a rte go  16. 
lu tego  1922 m ięd zy  nim a K ornela  P f f -  
slupa za  ‘o zw ia zan e . K ura torem  za g i
n ionego H arasym a P rys łu p a  i obrońcą 
w ę z ła  m a łżeńsk iego  ustanaw ia sic D ra  
P aszk ow sk iego  adw . w e  L w o w ie .  D o 
zg łoszen ia  p rzeszkód  w y zn a c za  sie c za 
sokres 3 m ies ięczn y od dnia ogłoszen ia .

Sąd o k r ę g o w y  c y w . O ddz ia ł V II.
L w ó w . dnia 4. m aja 1923. 6135

T . 100/23. Za rządzen ie  postępow an ia  
celem  udowodnien ia śm ierci. J óze f Ja- 
strząbclc, syn  P io tra  i J ó ze fy , ur. 3. lu 
tego  1S73 w  B iłce  sz lach eck ie j i tam że 
p rzyn a leżn y , b ra ł udział w  w o jn ie  ś w ia 
to w e j jako  żo łn ie rz  p r z y  22. p. posp. ru
szen ia  i padł w  c ze rw cu  1916 tra fion y  
kula w  g ło w ę  nad rzek ą  lk w a  pod  B ożą  
górą. W o b e c  te g o  za rzą d za  s ię  na w n io 
sek Agn ieszk i J as trząb k ow ej ■ postępo
wan ie celem  udow odnien ia  śm ierci, a z a 
razem  og łasza  sie w e zw a n ie , ab y  u- 
dzie lono S ą d o w i w iadom ości o w y m ie 
nionym. a lbo  adw . Dr. J ó ze fo w i B o 
ro w c o w i. k tó re go  ustanaw ia się kurato- 
r e < .  P o  u p ływ ie  te go  term inu i po p rze 
prow adzen iu  dow odów ', jed n ak ow oż nie 
p ręd ze j, jak  w  tr z y  m iesiące od dnia 
og łoszen ia  te g o  za rządzen ia  w  ga zec ie  
u rzędow e j, Sad o rzekn ie  ostateczn ie 
o wniosku.

Sąd o k r ę g o w y  c y w . O ddz. V II.
L w ó w . dnia 12. lipca 1923, 6147

}  i  j ;  m  r .
Firm . 158/23. R g . C . I. 59. W p isan o  do 

re jestru  h an d low ego  firm y  spó łkow e j.
D o re jestru  oddzia ł C. w c iągn ię to  co  na
stępu ję: S ied ziba  f irn iv : K o łom yja .
B rzm ien ie  f irm y : K an tor d r z e w n y  „K a r -  
pa tja “  Spó łka z  ogran iczon ą _ o d p o w ie 
dzia lnością  w  K ołom yi. W  ję zyk u  fran 
cuskim : C om pto ir de  bois  ..Karpatia“  S o- 
c ie te  anonym e a K o lom ca. W  ję zyk u  n ie
m ieck im : H o lzkan tor „K a rp a t ia "  G ese ll- 
schaft m it beschrankter H aftung in Ko- 
lom ea. P rzed m io t p rzeds ięb io rs tw a  sta
n ow i: Zaku pyw an ie  i sp rzedaż na rachu
nek w łasn y  lub ob cy  d rze w a  w sze lk ieg o  
rodza ju  w  startie su ro w ym  i obrob ionym , 
u trzym yw a n ie  w  ruchu ta rtaków  i sk ła
d ów  dla obrab ian ia d rzew a . C zas  t rw a 
nia spó łk i m e o g ra n ic zo ły . S pó łka  oparta

na ustaw ie z  6. m arca 1906, L . 58. Dzpp.
w  s zczegó ln ośc i na kon trakcie  z d a ty  
K ołom yja  dnia ł. lipca I (>23, I.rep. 25136. 
K apitał za k ła d o w y  w yn os i 70(1.000 Mkp., 
k tó ry  w  całości g o tó w k a  p rze z  spóltii- 
k ów  w p ła con y  zosta ł. W a ln e  zg rom a
dzenie o d b yw a ć  sie będzie  za pom ocą 
pism poleconych  w ystosow an ych  do ka
żd ego  ze  spójn ików  na 10 dni p rzed  od 
byciem  W a ln ego  zgrom adzen ia . D o za 
stępstwa spółki na zew n ą trz , w zg lędn ie  
prow adzen ia  p rzeds ięb io rs tw a  p ow o łan i 
są za w ia d o w c y  Dr. Jakób Za loscer i Ju
da D ieuer, k tó rzy  zaciąga ją  p raw ne zo 
bow iązan ia  im ieniem  spółk i i spółkę pod
pisują k o lłek tyw n ie  w  ten sposób, że  
pod w yp isan em  lub p ieczęcią  w yb item  
brzm ieniem  firm y  um ieszczą sw e  podpi
sy. Data w p isu : dnia 11. lipca 1923.
1 Sąd o k ręg o w y  jaka hamil. O ddz. 11.

K ołom yja , dnia 11. lipca 1923. 5992

F in n  9.58/23. O. C. V I. 10. W p is  do re 
jestru h an d low ego  firm y spółkowej-. Do 
rejestru oddzia ł C. w c iągn ię to  co  nastę
puje: _ S iedziba f irm y : S zcza k ow a .
B rzm ienie f irm y : „C ie p ło  i W o d a “  P o l
skie zak ład y  dla cen tra ln ego  ogrzew an ia  
w od oc ią gów , spółka z ogran iczona od 
pow iedzia lnośc ią  w  S zc za k o w e j. P rzed - 
lio t p rzeds ięb io rs tw a : W y ró b  i sp rze 

daż p rzedm iotów  s łu żących  do  u rządza
nia zak ład ów  cen tra lnego  ogrzew an ia , 
p row adzen ia  ru roc ią gów  ga zo w ych  i w o  
d oc iągów , w y ró b , kupno i sp rzed aż a r
matur, rur o łow ian ych , cyn ow ych , p ły t 
o łow ianych , aparatów  i m aszyn  w s z e l
k iego rodzaju, w reszc ie  insta low an ie i 
wkładaniu  urządzeń cen tra ln ego  o g rz c -  
A-aoia. zak ładów  ga zo w ych  i w odnych , 
jako też urządzeń  i zak ład ów  san itar
nych w sze lk iego  rodzaju, branie udziału 
w tego rod/aiu p rzedsięb io rstw ach , w 
charakterze spó ln ików  jaw n ych , akc jo 
nariuszy. k om an dvtystów , cichych spól- 
1 :ików  lub w  innym  charak terze. Form a 
spółk i: Spółka z ogr. od p ow ied z ia ln o 
ścią w  myśl u s ta w y  z 6. m arca 1906, 
Dzpp. 58. na zasadzie  kontraktu z daty 
K rak ów  24. lu tego 192.3 i 8. maja 1923, 
L  R. 7790 i 8569. C zas trw an ia  spółki 
n ieogran iczony. K ap ita ł za k ła d o w y  w y 
nosi 1,!00.000 M kp. w p ła con y  go tów k ą  
znajduje s ie w  d ysp o zyc ji za w ia d o w có w . 
Z a w ia d o w s tw o : Inż. W o jc ie ch  W acłt-
low sk i —  S zcza k ow a , inż. Ferdynand  
M archhardt S zc za k ow a , inż. Hans 
Bruckner —  W ied eń  III. Baum gasse 5. 
Podp is  firm y  nastąpi w  ten sposów . że  
pod brzm ien iem  firm y  w ydru kow an em , 
w yciśn ięte in  stam pilją lub p rze z  k ogok o l
w iek  w yp isan em  p o ło żą  k o lłek tyw n ie  
sw o je  podp isy d w a j za w ia d o w cy , albo 
jeden  za w ia d o w ca  i ieden  prokurzysta . 
lub te ż  d w óch  p roku rzys tów . p rokurzy- 
ści z  dodatkiem  w sk azu jącym  prokurę. 
O g łoszen ia  spółki opublikowane’ beda w 
„A lon ito rze  P o lsk im ". D zień  w pisu : 8. 
c ze rw c a  1923.

Sąd o k ręg o w y  jako  handl. O ddz. 11. 
K rak ów , d. 1. c z e rw c a  1923. 5S78

Firm . 238/23. R e j. A. 97. Zm ian y d o ty 
czące  firm y  już wp isanej. Dnia 25. 
c ze rw ca  1923 p r z y  firm ie : B rzm ien ie
firtn y : Po lsk i Bank k ra jo w y . A ie d z ib a  
g łó w n a : W a rs za w a , filje : B ia ła . Ż y 
w iec . W p isan o  w  re jes trze  następujące 
zm iany: U dzie lon o  p rokurę filji w  Ż yw cu  
l>. K a ro lo w i Ju lianow i S ym ow i, zaś p ro 
kurę filji w  B ia łe j p. H e llw ig o w ł H eri- 
b ertow i. O baj p od p isyw ać  beda firm ę z 
dodatkiem  na p rokurę w skazu jącym .
5ad o k ręg o w y , jako handl.. O ddzia ł II. 
W a d o w ic e , dnia 23. c ze rw c a  1923. 5787

Firm . 136/23. N a  dniu 14. kw ietn ia  , 
1923 w yk reś lon o  z  rejestru  S to w a rz y 
szeń firm ę „S p ó łk a  oszczędnośc i i p o ż y 
czek  w  Z w ię c z y c y . S to w a rzy s zen ie  z a 
re jes trow an e  z  ogratłiczoną p oręk ą ", 
g d y ż  S to w a rzy szen ie  to  z lik w id ow an o .

Sąd o k ręg o w y . O d d z ia ł V . 
R ze szó w . 21. k w ie tn ia  1923. 5794
Firm . 292/23. R e j. B. 6. W p is  firm y 

spó łkow ej. W p isan o  do re jes tru  dnia 2.
2. c z e rw c a  1923. S iedziba  S pó łk i: Łań 
cut. B rzm ien ie  f irm y : Bank Z a lic zk o w y  
w  Łańcucie. Spółka akcyjna. P rzedm io t 
p rzeds ięb io rs tw a : 1) udzielan ie p o ż y 
czek  h ipotecznych , o raz zastaw ian ie, na
b yw an ie  i p ozb yw an ie  w ie rzy te ln ośc i hi
potecznych , 2) eskont. reeskont i inkaso 
w eksli i p rzek a zó w  kupieckich. 3 ) udzie
lanie p o ż y c ze k  i za liczek  na za staw  pa
p ierów  w a rto śc iow ych . 4) rachunki b ie 
żące. m teresa d ep o zy tow e , p rzek a zo w e  
i c zek o w e . 5) w ym ian a  obcych  walut, 6)  
w yd a w an ie  im iennych ks ią żeczek  W kład
k ow ych  na z ło żon ą  go tów k ę , oraz a- 
s j gn a ty  k asow e  im ienne na okazic ie la . 
Stan k s ią żeczek  w k ład k o w ych  i asygnat 
nie m oże  p rzen ieść  dw ukrotnej w y s o 
kości kapitału za k ład o w ego . 7 ) zak łada
nie i finansowanie spółek  i spółdzieln i i 
p rzys tęp ow an ie  \v charak terze  spólnika, 
w zg lędn ie  członka do  ty ch że . 8)  n aby
w an ie  i p ozb yw an ie  publicznych i p ry 
watnych  pap ierów  w a rto śc iow ych . F o r

ma Spółk i: S pó łka  akcyjna za łożona na 
podstaw ie  statutu za tw ierd zon ego  posta
now ien iem  M in istrów  Skarbu i P rz e m y 
ślu i Handlu z dnia 19. grudnia 1922 r. 
L . D. K. 5322/iII z a w a rte go  w  „M on ito 
rze  P o lsk im " z  dnia 17. s tyczn ia  1923 Nr. 
13. U konstytu ow an ie  uastapilo dnia 7. 
kw ie tn ia  1923. Spółka nic ma praw a 
o tw ieran ia  o d z ia ló w  poza sw ą siedziba. 
Czas trw an ia  spółki n ieogran iczony. K a 
pitał za k ła d o w y  spółki w yn os i 
1(X1.000.000 M kp. i p odzie lon y  jest na
10.000 sztuk akcji pełno w p łacon ych  k aż
da na 10.000 M kp. op iew a jących , imien- 
nych. a za zezw o len iem  d y rek c ji p rzez  
Indos przenośnych, m epodzic lonych  »  
m oże b y ć  p o d w y żs zo n y  za zezw o len iem  
odnośnych  w ia d z  i W a ln ego  Z grom ad ze 
nia. A k c je  nie m ogą  b y ć  na g ie łd z ie  no
tow ane. P od p isy  lir m y uskuteczniane 
będą w  ten sposób, że pod w yciśn iętą  
starnpilja lub też pod w ypisanem  albo 
w ydru kow an em  brzm ien iem  firm y  za 
m ieszcza sw e  podp isy d w a j d y re k to r zy  
lub jeden d y rek to r  i ieden zastępca lub 
też  d w a j za stęp cy  d y rek to rów . O rgana 
spółki s tan ow ią : D yrek c ja  składająca
się z 3 c z łon k ów  i trzech  ich zastępców , 
p ie rw szy  zaś p rze z  W a ln e  zg ro m ad zt-  
nie, a następnie p rze z  Rade N adzorcza  
na tr z y  lata w yb ran ych , da le j Rada N ad 
zo rc za  z ło żon a  z 11 człon k ów , w y b ra 
nych p ie rw szy  raz na jeden rok  adm ini
s tra cy jn y . zaś naslepnie na t r z y  lata 
p rzez  W a ln e  Zgrom adzen ie  i K om itet 
rew izy jn y , z ło żo n y  z trzech  c z łon k ów  i 
2 za stęp ców  w yb ie ran ych  coroczn ie  
p rze z  W a ln e  Zgrom adzen ie  z pośród 
akcjonariuszy. D yrek c ja  obraduje ko- 
iegia ln ie, uchw a ły zapadaja w iększośc ią  
g łosów . Na W alttem  konstytuu jącym  
Zgrom adzen iu  w  dniu 7. kw ietn ia  1923 
w yb ran i zosta li członkam i D yrek c ji: B o- 
iestaw  Żardeck i, M arcin  S zu lz i Jan K e- 
lek. p ierw szy  d w a j w  Łańcucie, ostatni 
w  P rzedm ieściu  Pod Łańcutem  zam iesz
kali. zaś zastępcam i Józe f Lichtenstein , 
W ilhelm  Bruckner i W ła d y s ła w  G liński 
w Łańcucie zam ieszkali. O g łoszen ia  
spółk i bedą um ieszczane w  „M on ito rze  
Po lsk im " tu dzież w  Dzienniku K ra k o w 
skim „Ilu strow an y  K urier C odzienn y  . 
Rok adm in istracyjny Spółk i iest rokiem  
k a lendarzow ym . 579o

Sąd okręgow  y. O ddzia ł V .
R ze s zó w , dnia 2. c z e rw c a  1923.

L . cz. F irm . 210/23. C. II. 232. W p is  
do re jestru  h an d low ego  firm y  sp ó łk ow e j 
D o re jestru  C. n a le ży  w c iągnąć  co  na
stępu je: S iedziba  f irm y : B o ry s ła w . —
Brzm ien ie firm y : „G e a “  Spółka d la  w y -  
d ob yw an ia  i u ży tk ow an ia  ropy*--.spółka 
z  Ograniczoną odpow iedzia lnośc ią  W Bo
rys ław iu . P rzed m io t p rzeds ięb io rs tw a , 
a ) popieranie przem ysłu  n a fto w ego  i ru
chu kopalń n a ftow ych , m ięd zy  Innem* 
także  udzielanie za liczek  dla posiada
c zy  kopalń, b ) n abyw an ie  n ierucnom o- 
ści na w łasność celem  poszukiw an ia i 
w y d o b yw a n ia  m in era łów  żyw ic zn ych , 
c ) n abyw an ie  p raw  do w y d o b y w a n a  
m inerałów  żyw ic zn ych , d ) zakładan ie 
I p row adzen ie  kopalń nafty, e ) w y d o 
b y w a n i  m in era łów  ży w ic zn y c h  i ich 
zu ży tkow an ie  bądź w  stanie su row ym  
bądź te ż  po przerobienht, f ) nakładanie, 
nabyw an ie, d z ie rża w a  i p row ad zen ie  ra
finerii nafty , za k ład ów  e lek tryczn ych , 
w od oc ią gów  i innych zak ład ów  i fa
b ryk  służących  celom  p rzem yc iu  naito- 
w ego , g )  zakładanie, nabyw an ie, d z ie r
ża w a  i p row ad zen ie  fab ryk . beczek  i 
skrzyń , h ) zakładan ie i n abyw an ie  ru
ro c iągów  celem  transportu ro p y  | na fty  
od m iejsca produkcji d o  fab ryk , w z g lę 
dnie zb io rn ików , jakoteż p row ad zen ie  
p rzeds ięb io rs tw  rłoczruoiwycTi 7 m aga
zy n o w ych . tu dzież p rzy jm ow an ie  ropy 
i je j d e ry w a tó w  celem  m agazyn ow an ia  
w c  w łasn ych  lub  obcych  zbiorn ikach, 
w reszc ie  p row ad zen ie  zak ład ów  ad- 
cp w zc za n ia  rop y , i) kupno i najem, 
tudzież w yn a jm ow an ie  cystern  ce lem  
transportow an ia  rppy  i ną fty , jak o też 
ekspedycji ropy, n a fty  f innych produk
tó w  o le jó w  m inerutoycli. k ) sprzedaż 
nieruchomości w  celu poszukiw an ia < 
w yd o b yw a n ia  m in era łów  żyw ję jB iych , 
ja irołcż sp rzedaż prarwa do w y d o b y w a 
nia m in era łów  ży w ic zn ych , handel o le 
jam i m ineralnym i w  stanie s u iw y m  
jak o też g o to w y m i produktam i i Ubocz
nym i produktam i w s ze lk ie g o  rodzaju 
na w łasn y  lub na cu dzy rachunek. F o r
m a spółk i: A k t n o taria lny z  d a ty  W ie 
deń 2. mają 1916 L . 19377. K ap ita ł Źa- 
k ła d o w y  w yn os i 5,000.000 koron . C zas 
trw an ia  spółk i n ieoznaczony. Zaw iadow 
c y :  1) H enri Y ilte r  jferaeratay d yrek tor 
S o o e to  F ran ce d es  P c trp le s  P rerp ter w  
P a ryżu , 2 ) Ju łjuw  P r ieą to r  członek  
R ad y  Z a w ia d o w cse j firm y  G alicy jsk ie  
T o w a r z y s tw o  akcy jn e n a ftow o  ..Gali
c ja "  w  W fedrriu III. A m  H eum arkt 10,-• 1
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3) P r. Zygm unt S transky człon ek  R ady 
Z a w ia d o w cże j T o w a rz y s tw a  akcy jn ego  
d la p jzem ry łu  o le jów  ifffliera lnycli. da- 
WTiici D aw id  Fant’ ! óc Comp. W ied eń  1. 
B orscgasse  7— 9. 4 ) Oskar von  Szinnai

■ d y r e .& ir Rafinerii Meiów m ineralnych  w
■ Budapeszcie V. Lhtrothcag. 7. 5) Emil
.Hornami b. m inister członek  R ady Za- 
v. iad ow eze j (la licyjisk iM hj K arpack iego  
T o w a rz . akc. S. A . w  Glrrtniku M ariam - 
polskim . P od p is  f irm y ; pod w ydruko-
■ wEjncnt lub orze/, k o g o k o lw ie k  w yp i- 
Jsanein brzm ieniein  iirm y położą sw ajc  
■podpisy d w a j za w ia d o w cy , albo iecleu 
(za w ia d o w ca  1 jeden  prokur zysta  k c?o- 
jfiatkiem  w skazu jącym  prokurę łącznie. 
(S ied ziba  Spółk i zos ta ła  przeniesiona z 
/Wiednia- do B o ry s ła w ia  na m ocy u ^a - 
w y  z  16. styczn ia  1923 Nr, 4 Dzup. Dzień 
wpisu 9. lipca 1923.

Sąd okręg, jako h an d low y  O. II.
Sam bor dnia 9. lipca 1923. 5758

, F inn. 1142/23. O. Po.i. II. 563. W y -  
jk reś len ie  firm y. Z rejestru  P o j. II. w y -  
'k reś lon o : S iedziba  firm y  K ra k ó w  R y - 
nek g łó w n y . B rzm ien ie f irm y : August
R aczyń sk i Dom  hand low o k om isow y  w  
K rakow ie . Skutkiem  przen iesien ia ak ty 

'w ó w  i p a ssyw ó w  tej firm y na „B ank  dla 
;poIsk iego przem ysłu  S. A . p rzedtem  
Dom  B a n k o w y  August R a c zyń s k i" ,  a 

jZatem  skutkiem  zw in ięc ia  n in iejszego 
^przedsiębiorstwa. D zień  w pisu : 2 lipca 
1923. 5726

1 Sąd o k rę g o w y  c yw . O. IT jako handl.
K ia k ó w , dnia 28 c z e rw c a  J923.

F irm . 125/2.3. S to w . II. 355. D o oddzia 
?u s to w a rzys zen ia  n a le ży  wpisać, żc  
spotka to rh ow cin a  i za d a tk ow a  w  C h v- 
ro w ic  s to w a rzys zen ie  za re jes tro w an e  z 
ogran iczoną poręką w skutek  złączen ia  
je j ze  spółką liospodarsko torhow clną* 
k red y tow ą  k oop era tyw n ą  za re j. z  ob- 
neżenoju porusoiu  i zlan ia je j majątku 

jna rz ec z  te jże  k o o p e ra ty w y  za rzą d za  
się w yk reś len ie  te jże  firm y  z re jestru  
‘hand low ego. D ata  wpisu 4. maja 1923. 

Sąd o k ręg o w y . O ddz ia ł II.
Sam bor, dnia 4 m aja 1923. 5756

Firm . 12S/23. S tow . III. Ib. D o  re je 
stru s to w a rzy s zeń  n a le ży  w p isać p rzy  
firm ie Z w ią zek  konsu ir.eyjuy s to w a r z y 
szen ie  za re jes trow an e  z ogran iczon ą po
ręką w  D roh obyczu  że  na w a ln em  z g ro 
m adzeniu odb ytem  dnia 12 m arca 1922, 
■wybrano n ow ą  d y rek c ję  w  skład k tó re j 
w eszli F e iw e l S ternbach  ponow n ie , o raz 
M ichał .la w row er . M cilcch  Backen-oth , 

K lz ia s  Halpern  i L ip a  Joli es w s z y s c y  z 
D roh obycza . Ustąpili D r. M ichał A b e r- 
bach. Jakób H orszow sk i, Jakób Schne- 
icr i H erm an T e ich er. D ata  wpisu ■ ma 

Jja 1923. _ . 5757
Sad o k ręgo w y . O d dz ia ł V .

Sam bor, dnia 4 maja 1923.

Firm . 1051/23. O. A . II. 265. W y k r e 
ślenie f irm y : Z  rejestru o ó f e i ł  A . w y 
k reślono: S iedziba i bi zm ienić f rm y :
„B ia c ia  P e r ib c rg e r "  w' K rak ow ie . P r z e d 
miot p rzeds ięb io rs tw a : zastępstw o
m ieszczańsk iego  b row aru  w  P ilż r ic .  
W y łą c zn ym  w łaśc ic ie lem  te j firm y  jest 
N o rb ert P e r lb e rg e r  w  K rak ow ie . F irm ę 
tę w y k re ś la  się skutkiem  zw in ięc ia  
przem ysłu . D zień  wptfou 11- c ze rw ca  

1923.
Sad o k rę g o w y  iako handl.. O ddzia ł A

K rak ów  dnia 9. c ze rw c a  1923. 5720

Firm . 1049/23 O . C . I. 174. Z m y  i 
.'dodatki odnoszące się do wp isanych  już 
w  re jes trze  hand low ym  firm  spółek. D o 
rejestru oddzia ł C. w c iągn ię to  co  nastę
puje: S iedziba  i brzm ien ie f irm y ; „K ra - 
k ow sk o-B ite lew sF a  Spółka  naftow a, 
Spółka z  ogran iczoną odp ow iedz ia ln o 
ścią w  K ra k o w ie ". U ch w a ła  W a ln ego  
Z grom adzen ia  Spófk. z  dnia 29. m arca 
'1923 postanow iono ro zw ią zan ie  spółki, 
w o b ec  c ze g o  p rzeh lir ttó  ona w  stan 
likw idacji. L ik w id a to ra m i są: 1) Inż.
M arian S zyd ło w sk il 2) Inż, Stanisłafw 
N iziuski. obaj w  K rak o w ie  ul. S tra szew 
sk iego  27 zam ieszkali. B ędą  on i podpi
s yw a ć  firm ę Spółk i w  ten sposób, żc 

,pod w ypisanem  p rze z  k ogok o lw iek , 
.w ydrnkow anem  lub' stam pilją wycŁśnię- 
*tem brzm ien iem  firm y  z  dodatkiem  „ w  
lik w id a c ji"  p o ło żą  oba i lik w id a to rzy  łą 
cznie sw o je  podpisy. D zień  wpisu: 11. 
c ze rw c a  1932.

Sad o k ręg o w y  iako hsemi1.,. O ddzia ł II.
K ia k ó w  dnia 9 c z e rw c a  1923 5725

Firm . 256 R . A . IV . 215. W o is  firm y  
sp N k o w e j. D o  rejestru1 w p isano dnia 20.

| lu tego 1923. S iedziba iinr^y L w ó w . 
D rziii.tu ie  i i r iu j : Iz rae l Jakób Brełt-
i.tatui. handel tow arów  Ifórzcnnyeh w e  
L w o w ie .  P rzedm iot p rzedsiębiorstw a.; 
handel tow aram i korzennym i. Form a 
prawna spółki: Jawna spółka hamll. od 
6. lu tego  1928. Jaw nym i spólnikaiui sa 

I  fpadk ob rcrćy  bt. u. Iz ra e la  Jakóba B r c S  
I manna.: Eugenja Brcitrnann i Oskar

B ie itm aan  ktipca w e  L w o w ie . Do za
stępstw a tej firm y jest upraw n iony k a ż
dy  ze spóin ików  z osobna i podp isyw ać 
będzie  te firm ę w  ter, ssx>sól), żc  pod 
brzm ieniem  iirm y napisanem. w \ ir in to - 
wanem  Inb stam pilją w yciśn iętem  um ie
ści każdy ze spó in ików  sw oi podpis 
osobna-

Sąd o k ręgo w y  jako handl.. O ddzia ł IV.
L w ó w  dnia 9. b itego  1923. 5826

Firm . 601. R g j A. III. 159 Zm iany do
ty czące  firm y  już wpisanej. D o  rejestru 
wpisano dnia 10. kw ie tn ia  1923. S ie 
dziba firm y : L w ó w . Brzm ien ie fu m y : 
Seidinan F ischbacli i Landman. handel 
to w a ró w  b ław atnych . Zm ian y; Spolu icy 
H ersch FBchbach  i Izaak  Landam an ze 
spółki ustąpili. Firm a odtąd b rzm i: P ln- 
kas Setdman, iiandcl to w a ró w  b law at- 
nych. P rzed m io t p rzeds ięb io rs tw a  jest 
handel to w a ró w  b ław atnych . W ła sd c ie -  
Iem ffrm y jest Pin.kas Scidman w e L w o 
w ie . P odp is  firm y  następuje w  ten spo
sób, że pod brzm ien iem  firm y  um iesz
cza  sw ó j podpis w łaśc ic ie l. Sam oistną 
prokurę nadano F e iw lo w i Seidm auow i, 
kupcow i w e  L w o w ie *

Sąd o k ręg o w y  jako  handl., O ddzia ł IV.
L w ó w  dnia 24.- m arca 1923. 5827

Fum. 3r>3 Rg. C. V II. 126. W p is  firm y 
spófkow ej. Do rejestru w.pisano dnia 4. 
maja 1923. Siedziba, firm y : L w ó w .
B rzm ien ie  ffrm y : O s ław a , górn iczo-na i- 
to w a  spółka z ogr. odp. w e  L w o w ie . 
P rzeu m io t przedssięniorsfcwa: nabyw an ie 
i eksp loa tow an ie  kopalni ro-py, wosku 
z iem n ego  i innych m in era łów  ż y w ic z 
nych. tu dzież g a zó w  ziem nych, n aby
wan ie i p ozbyw an ie  te ren ów  j upraw 
nień kopaln ianych n ab yw acie  i sp rze
daż i p rze tw arzan ie ' w szelk ich  produk
tó w  kopalnianych i g a zo w ych  niemniej 
w yk o n yw a n ie  tych w szystk ich  czyn n o
ści, jak ie z  eksploatacją kopalń, te re 
n ów  i uprawnień, tu dzież p rze tw a 
rzania produktów  kopalnianiych i g a zo 
w ych  są połączone lub z  nich w yn ikają , 
zakładan ie ru roc ią gów  i g a zo c ią gó w  o- 
ra z w sze lk ich  instalacji kopaln ianych. 
C zas  trw an ia  n ieogran iczony . Stosunki 
p raw ne spó łk i; Spółka opiera się na 
kontrakcie  zd zia łan ym  w e form ie  aktu 
not. do 1. rc.p. 19716 z  daty’  L w ó w  7. 
lu tego 1928. K apitał za k ład o w y  wynosi 
5,u00 00łl mk. pełno w p łacon y. Zarząd  
składa s ię z  2 cz łon k ów . N a zw isk a  za 
w ia d o w có w : Dr. W o jc iech  R oga la  i M ie 
c zy s ła w  Longcham ps. obaj v c  L w o w ie . 
P od p is  firm y następuje w  ten spasób 
że pod brzm ien iem  firmy’  w y d n ik ow a - 
nem lub p ieczęc ią  w yciśn iętem  b rzm ie 
niem firm y  um feśd  sw ó j podpis jeden 
z za w ia d o w có w .
Sąd okręg . c y w . jako handl.. O ddzia ł IV.

L w ó w  dnia 17. kw ietn ia  1923. 5824

F irm  992/23 i 1095/23. O . C. V I. 26. 
W p is  do re jęstru  h an d low ego  firnu, 
S pó lk ow e j. D o rejestru oddzia t C. w cią- 
gn ię ło . co następu je: S ied ziba  firm y
K rak ów . B rzm ien ie  f irm y : „P o lsk i
A k ro p o lis ". Zakład  dla ek sp e rty zy  i 
transakcji dzie łam i sztuki, spółka z  o- 
gran iczoną odpow iedzia ln ośc ią . P r z e d 
m iot p rzeds ięb io rs tw a : T ran sakcje  d zie  
łam ! sztuki, ek sp e rty zy  co  do dzieł 
sztuki, w y d a w n ic tw o  m iesięczn ika a r
ty s ty czn ego . Form a spó łk i: Spółka z o- 
gran iczona odpow iedzia ln ośc ią  w ed le  u- 
s ta w y  z  dnia (4 m arca I90.t Nr. 58 !>/. 
p. p. K on trak t spółk i z  daty’  K rak ów , 
27. maja 1923 L , rep. 225t>9 uzupełn iony 
aktem  z  d a ty  K raków 4 . c ze rw ca  1923 
L . rep. 22646. C zas trw an ia  spółk i nic- 
o rgan iczon y . K ap ita ł za k ła d o w y  sp ó łk i- 
96.000.000 mkp. do spóik i w  całości 
w p łacon y . Za rząd  spółk i składa się z 
jedn ego  za w ia d o w c y  i dw óch  zastęp 
ców . Zaw iad  rw ca  y\ yb ran y  p. Stefan 
D obrzańsk i. D y rek to r  Banku. zain. w  
K rak ow ie , ul. M a zo w ieck a  134, zastęp 
cami pp. M ed ard Schram m  sekreter,?. 
Banku w  K rak ow ie , lii S\v. Jana 24 i 
Ferdyn an d  T a rgosk i. kapitalista w 
K rak ow ie , ul. K ren ierow ska  2. P ra w o  
zastępo  *  ani.i spóik i i podp isyw an ia  je j

firm y p rzys ługu je  albo samemu za w ia 
d ow cy , albo dw om  zastępcom  za w ia 
d ow có w  k o liek tyw iiie , albo jednemu za 
s tępcy  za w ia d o w cy  i ustanowionem u 
p jR ku rzyśeie  k o llek tyw n ic . Podpis fir 
m y ma być  uskuteczniony «  ten sno- 
sób. ;ż!> pod wypisanem , w yciśn iętem  
p ieczęcią , lub w ydruków  anem b rzm ie
niem firm y um ieszczą w łasnoręczn ie  
podpisy firm ow e, uprawnieni do za 
stępstw a. Spółka ma R adę nadzorcza , 
która się składa z 4 do 8 cz łon k ów . 
Dzień wpisu: 21. c ze rw c a  1923. 5883
Sąd o k ręg o w y  jako hand low y, Oduz. 11.

K rak ów , dnia 14. c ze rw c a  19Z3.

Firm . 684/23. S tow . I. 6. W pisano w 
re jes trze  s to w a rzyszeń  za rob k ow ych  i 
gospodarczych . S iedziba stov  a rzyszcu ia  
Kraików. B rzm ien ie f irm r : T o w a r z y s tw o  
dla kredytu  h ipo teczn ego  i osob istego  
w K rak ow ie , s to w a rzyszen ie  zarejestro
wane z ogran iczona poreka. Waft/c Z g r o 
m adzenie T o w a r z y s tw a  uchwaliło  dnia 
23. grudnia 1922 ro zw iązan ie  i likw jtja - 
e ję  to w a rzys tw a . L ik w id a to ram i wybita- 
uo d o tych czasow ych  człon k ów  za riad u  
T o w a rzy s tw a  Dr. W łod z im ie rz - ’ K ozu b 
sk iego  in K onstan tego  Augusty nika. O baj 
lik w id a to rzy  p od p isyw ać  beda łączn ic 
firm ę Tow -a rzys tw a  z dodatkiem  w li
kw idacji. D zień  wpisu : 7. c ze rw ca  l n23t( 
Sąd o k ręgo w y , iako handl. O ddzia ł [>.

K rak ów , dnia 4. c ze rw c a  i923. 7/19

Firm . 1027/23. O ddz. C. V. 440. Do 
rejestru  O ddzia ł C. w c iągn ię to  co nastę
puje: S iedziba i brzm ien ie iirm y : Z ie 
miańska Spółka handlow a Spółka z o- 
gran iczoną odpow iedzia ln ośc ią  w  K ra 
ków ie. P roku rę  udzielono K az im ierzow i 
W o ło d k ie w ic zo w i u rzędn ikow i banko

wemu w K rak ow ie , u!. J óze fit iw  1. 7.
D zień  w picu ■ 12. c ze rw c a  1923
Sari o k r ę g o w y  trt w . jako handl O ddz. II.

K raków , d. 9 c ze rw ca  1923. 5880
Firm . 1 H U  2,3. O. A III, 19. W y k r e 

ślenie firm y. 7. re jestru  O ddzia ł A . w y 
k reś lon o: .■ ied/ioa i brzm ien ie firm y:
1 hłwurz.ysŁwo dla budow li p rzem ys ło 
w ych  Sch leyeu  i Ska w  K ijakow ie. 
P rzedm io t p rzed s ięb io rs tw a : W y k o n y 
wanie budo w d i zak ładów  p rzem ys ło 
w ych  w sze lk iego  rodzaju , w  s zc ze gó l
ności w apienn ików , cegie lń  ilu. F irm ę 
tę w yk reś la  się skutkiem  zw in ięc ia  
p rzem ys ł" . Dnieli wpisu: 22. c zc rw c . 
1923. 5881
"Sąd (K ręgow y , jako handl., O ddz. II.

K rak ów , deTh 21. o jccrwca i923.
Firm . '228 ’25. O ddz. A. lii.  152, Zm ia

ny i dodatki odnoszące sic do w p isanych  
iu ż  w re jes trze  hand low ym  firm  k u p c ó w  
po.icdt ńczych. Do rejestru  odd/.i ił A. 
w c iągn ię to  co  następuje: S iedziba fir 
m y: K rak ów  —  D w o rzec  o s o b o w i.
Br/m ienie firm y : Józe f T om aszew sk i,
kantor w ym ian y  p ien iędzy. P roku ro  u- 
d zic lou o : K azin u erzow i Q drow  ą ż-P ie -
u lw Jjow i. u rzędn ikow i bankowem u zam. 
w  K rak ow ie , ul. śiv. Jana 1. 13. D zic if 
wpisu: 6. lipca 1923.

Sad o k ręgo w y , jako liandl, O ddz. U.
K rak ów , d. 6. lipca '923. 5879

D e sprzedan ia  w zg l. w ydz ierżaw ien ia

Pasilcn na Targarh Hschtdnith
w re  L w o w ie

l- [ iętrowy przeszło 700 m9. pow. isyftaw
W iad om ość  „R ek lam a ł^rasowa'' L w ó w  

C h orą żczy zn a  7.

I
E9!IHU ZIEMian ą. A. we liWOWii

ulica Roperiiilio Hczaa ?

T rro  Fowszetline Tom. UbezpiEczcń od wpdMw i szkńń
w Wiednie I. Bauernmarkt 3. Założony w  r. 1882.

Fundusze gwarancyjne K. 1.413.583.915.fc8.
Rachunek zysków  1 strat za rok 1922.

(w  austr. koronach )
R ozch o d y : W y p ła ty  szkód  125,901, 588.20, w yd a tk i adm inistr. 1.240.203.376.19. 

inne w yd a tk i (odp isy , s tra ta  kursow a, w k ładk i do k asy  chorych  i zakładu pen - 
s y jn ego ) 83,7S7.1^1.17, re z e rw a  szkód  I20.7o0.315, r e z e rw a  prem ii 85,081.17S. 1.2. 
przen iesien ia preim i 583.831.064.02. inne r e z e rw y  434,783.465.54. nadw yżka  
59.000.128.69. raz.cm 2.532,386.236.93.

Przychody: P rzc iiie s ic iiie  zysku  zl921 r. 2.27040. p rzen ies ien ie  i re ze rw a  
prenijt 68,561.746.55. re ze rw a  szkód  24.544.422. -. inne r e z e rw y  18.302.943.07. 
prom ie 1.327.948.068.59. n a lcży tośc i od polis 91.743.510 ‘15, d och ody z  lokacji k a 
pitału i realności 4T67.507.58. zy sk  kursow a 996,415-767.79, ra zem  2.53225Su.2.3698.

B fan s  za r. 1922.
A k ty w a : Stan k asy  310.674.362.93. w k ładki p ien iężne 206,519.878.87. rea l

ności ,381,788.196.42, p ap iery  w a rto śc iow e  68'7,684.798.50. p o ż y c z #  i h ipoteki 
,971.854.12, w ie rzy te ln ośc i reasekuracyjne 133,483.312.— . w ie rzy te ln ośc i u a g en 
tó w  306,839.498.72. różne w ie rzy te ln ośc i 8.3,728.472,82. kaucje 401.525.20. raz.cm 
2.173,111.899.58.

P a sy w a : KanitaJ ak cy jn y  .380,000.000 kapitał r e z e rw o w y  426.2S 1.465.54, r e 
ze rw a  i p rzen ies ien ie  prem ii 468.912.14. re ze rw a  szkód , b ęd ące  w  zaw ipezen iu  
120.700.3V5. —. n ad zw ycza jn a  re z e rw a  szkód 7.800.000, inne r e z e rw y  600.000. 
długi 287.222.996.50, reasekuracja  417,214.891.75, kaucic 40).525.20, kasa pensyina 
dla fuukc. T o w . 4.407.959.76. ró żn e  fundusze za p om ogow e  411.050. inne 159.325. 
n ad w yżka  59.000.128.69, razem  2.173 111.899.58.

Rachunek zysków  i strat z,a rok 1922 dla portfelu Dolskiego Generalnej Rcprczca- 
tacii dla M ałopolski w e  Lw ow ie, ul. Kopernika 3.

(w  markach polsk ich ):
R o zch o d y : W y p ła ty  szkód  4.399.171.12, p ro w iz ja  1.039.967.61. p rem je  rea 

sekuracy jne 4.366.850.25. w yda tk i adm in istracyjne i podatki 7,966 386 95, nale- 
ży toścs i s tem p low e 540.618.85. r e z e rw a  na s zk od y  bedące w  zaw ieszen iu  
1.107.612. re z e rw a  prem ii 2,800.939254, razem  22,221 606 32.

P rz y c h o d y : P rzen ies ien ie  re ze rw y p rem ji 1.538.718, przen. r e z e rw  szkód 
864.260. dochód z prem ii łączn ic z  n a lcżytośc iam i 16,493.569.74, p^bór należ, 
s tem plow ych  z prem ii i szkód  840.618.35, odsetk i 56 684.34. sn a ta  2,727 755 „9  
razein  22.221.606.32,

Prenumerata btz odnoszenia miesieczenie 44.000 mp.„ z odnoszeniem 
czynna od ł  8 raso do 2 poPoL, z wyjątkiem n ie d iie l i Sw iąL  — Re 

należycie nie p rzy jm u je  s ię .  —  R ę k o p isó w  R e d a k c ja  * A d m ln u

lub pocztą miesięcznie 50.000 mo..za granicą 70.000 mp. —  Redakcja 
daktor naeż- przyjmuje od g. 1—2 poptj — Listów nfetrankowanycb 
*racja nie zwracają. — Konto Poczt. Kasy O. ,14! .690.
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